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JOPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 


ROK V., 


Z Warszawy donoszą: 

, Przed dwoma latv w domu nr. 
ulicy Smoczej mieścił się sklep magistra 
cki, Sąsiedni pokój, nie mający zapaso- 
"ego wyjścia zajmowała p. Cholewina, 
(która pelniła obowiazki  kierowniczki 
sklepu, 

Magistrat zalegał 

w opłacaniu komornego, 
„wogóle nie interesował się przedsiębior 
'stwem į ostatecznie sklep lik widowrał. 

Wiedy p, Cholewina porozumiała się 
z właścicielem domu p. Aronowiczem, 


wynajęła lokal i na własną rękę założył 
sklep kolanjalny, = | ck 
Widząc to, magistrat "Bi 


„.  pozadrościł sukcesów 
swej b. pracownicy. Panią Cholewinę 
zaczęto namawiać do zrzeczenia się skle 
pu na rzecz miasta, a gdy to nie pomogło 
„zastosowano szykany, nawet śroźby. 

ż Ponieważ w swoim czasie magistrat 
nie zawiadomi} ne właściciela do- 
Chara rrek ie rps Aaaa 

nę. do sadu, ale wę przegrał. 
Odwołał się jednak a GE dać 
instancji — i tu wygrał. 

Kobeta posłusznie zlikwidowała han 
del, jednak nie wyniosła się z wlasnego 
pokoju, który 

zajmuje od lat siedmiu. 

Teraz zaczyna się tragi-larśa, 

W ubiegły poniedziałek o godz, 10-ej 

no do pustego sklepu wkroczyli trzej 
urzędn'cy magistraccy, pp. Filipowicz, 
Cholewicki i Janiak. 

Towarzyszył im komornik p, Muszyń 
ski i tragarz. 

Poprosili p. Cholewinę 
~ o klucze od sklepu, 
Oddala natychmiast, wobec czego ko- 
mornik uznał swą rolę za skończoną i za 


D 


czął się żegnać, 


na drzwi od sklepu, 

„ Komornik p. Miażyńcki odmówił, po: 
nieważ sklep jest pusty i więzić kobiety 
w jej włąsnem mieszkaniu nie miał pra- 
wa. 

Urzędnicy magistraccy przynieśli z 
podwórza 
dwie puste paki, 

służące ongiś za ladę sklepową, ale i 
tym razem komornik admówił, pokło- 
nit się towarzystwu i odszedł. 


Kaf chiński na wicach 
Szanghaju 
4. ścina dalej głowy. 


| Szanghaj, 22 lutego. 

Osobistością, wzbudzającą postrach 

fudności miasta jest szef policji w Szang 

haju Li-Pau-Tsen, który uprawia stra- 

szliwy teror, przypominający inkwizy= 
cję hiszpańską. 

Ulicamii miasta przeciąga kat z ol 
mim mieczem | bez Ra ścina AM 
each schwytanych ta goracym uczynku 
agitotorów, Głowy ściętych wiszą na la- 
tarniach i słupach telegraficznych. 

Szanghaj, 22 litego. 
Na ścianach urzedu pocztowego na- 
lepiono odezwe chińskiero kómisarza 
abrony, zapowiadajacą, że urzednicy, 
którzy nie podotmą pracy, zostana ska» 
zani na Smierć. Zarządzenie to spowodo- 
wało zakończenie strajki. | 
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ŁÓDŹ, ŚRODA, 23-go LUTEGO 1927 R. 


37 przy |hak i kłódkę. 


magistrat do drugiej | 


Funkoionarjusze mieiscy posłali po 
i Kazali trazażowi walić 
młodkiem, poczem nałcżyli pieczęcie. 
W pokoju pozostała 
odcięta od świata 
p. Cholewina. a w sklepie — kilka zbi- 
tych gwoździami desek. 
Q godz. I po poł. 
wróci z pracy. wa obiad 
p. Antoni Cholewa. Nie móżł jednak do 
stać się do mieszkania. W oknie ujrzał 
zapłakaną Żonę. Ponieważ była głodna, 
przyniósł jej 
; bułck i wedliny, 
poczem udał się z adwokatem do pro- 
kuratora. 
— Ależ, panowie, ta cała historja wy 
gląda na bajkę! — zawołał wysoki ti- 


CENA NUMERU 20 GROSZY. 


fadtroma kobieta opiozętowana we włanom miosan 


Dcpiero rozkaz prokuratora wrócił jej wolność 
i odsłonił fajemnieę brufalnego gwałfu warszawskich magisirackich pieniaczy. 


- m 


rzędnik. T wysłał swego sekretarfh do 
kierownika komisariatu. 

Pertiaktacje telefoniczne z 
tem mie dały wyników: 

. — Tam jest majątek (!) magistracki, 
więc 
pieczęci zdłąć me możemy — 
brzmiała odpowedź. 

O godzi ll-ej weczór prokurator 
uznał, że szopka przeciąca się zbyt dłu- 
go. Polecił odszukać owych urzędni- 
ków, którzy uwięzili kobietę 
= i zmusić ich 
do usunięcia kłódki i pieczęci. 

Była półnoć, gdy policjanci wyciąg- 
nęli p. Filipowicza z łóżka. Musiał po- 
jechać na Smioczą -Í w obecności przed- 
stawicieli władz sądowo = policyjnych 
przywrócić wolność uwięzionej. 
ENDED 


magistra 


Aawokat Łaski nie zaskarżył stu rabinów: 


Wkróee sąd łódzki rozsfrzygnie ciekawą sprawę: 
czy przykra woń z ust 


jest powodem do udzielenia rozwodu? 


; Łódź, 23 lutego. 
Przed kilku dniami „Express“ doniósł 
o sensacyjnej sprawie rozwodowej p. 
Gitli Borensztajnowej, porzuconej przez 
męża przed dwudziestu laty. 

P. Bernard Barensztain rozstawszy 
się z żoną opuścił Łódź i zamieszkał na 
stałe w Szwajcarii. z 

Przed rokiem, pragnąc po raz drugi 
ożenić się wszczął kroki zmierzające do 
uzyskania rozwodu. 

Jak wiadomo, w podobnych wypad- 
kach możliwym jest rozwód na odległość 
o ile jedna ze stron zbierze podpisy stu 
rabinów. 

P. Borensztajn uzyskał piśmienie ze 
zwolłenie na rozwód od nadrabina w Ba 
zylelj, poczem rozesłał Wsty do dziewięć 
dziesięciu dziewięciu rabinów, zamesz- 
katy ch w Polsce, którzy również zgo- 
dzili się na udzielenie rozwodu. 

Jako powód do rozwodu pódany był 
nastepujący fakt: - 

Przed dwudziestu laty, gdy p. B. 
opuszczał Łódź, jego żonie 
wydzielała się z ust przykra woń. spowo 

dowana dolegliwościami żołądka. 

Mimo nagabywań ze strony męża, pa 
ñi B. nie chciała się udać do lekarza, bv 


à 


Jeden z adwokatów łódzkich, wystę 
pujący że strony pana Borensztajna, na 
zasadzię listu rabinów wszczął proces 
rozwodowy. e 

W skardze sądowej adwokat powo= 
łał się również na tę okoliczność, iż p. 
Gitla Borensztajnowa miała szpetną wy 
sypkę na ciele. i 

Badanie lekarskie ustaliło jednak, iż 
zarzut ten był gołosłowny. 

W naibliższym czasie sprawa mat- 
żotnków Borensztajnów znajdzie się na 
wokandzie sądowej. 

Pan Bernard Borensztajn zgłosił, jako 
świadka, pewną niewiastę, która ma 


stwierdzić. iż przed dwudziestu laty pa- 


ni Borensztajnowa cierpiała na dolegl:= 
wości żołądkowe, które spowodowały 
przykrą woń wydzielającą się z ust. 

Obrońca strony przeciwnej mecenas 
Łaski podał czterech świadków, którzy 
mają stwierdzić, iż p. Borensztajnowa ni 
gdy nie cierpiała na tego rodzaju dolsgli 
wości. z 

Jak się dowiadujemy, mecenas Łaski 
nie skierował do prokuratora skargi prze 
ciwko stu rabinom, ani też nie zamierza 
wszczynać podobnej akcji, lecz jedyilie 
dąży do obalenia zarzutów p. Borensztai 


zaradzić złemu i w ten sposób obrzydzi | na, które posłużyły mu za podstawę do 
ła współżycie z nią, 
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"Dziś w 13 dniu ciagnienia V kl. 14 Lot. Państwowej ` 
pzdła u nas większa wygrana 


Zł. 50.000 na Me 72864. 


W kole szczęścia znajdują Się jeszcze kolosalne wygrane. w szczęśliwym 
wypadku wygrać można 400000 zł. 
Wzywamy wszystkich dó datszego kupna losów do obecnej V klasy, 


Szczęście stałe i neodzownie sprzyja naszym graczom. 
Najwię"sza, najstarsza, najszczęśliwsza kolektura 


E. LICHTENSTEIN | S-ka 


Warsza wa: Matszałkowska 146.”Bielańska 8, 
Krórcauska 4%. Kr Przedm 37, Nalewki 42, 


wszczęcia kroków rozwodowych. 


PIOTRKÓWSRA 72 
gmach Grand-foftl. 


Didział w Łgdzi 
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GDY TROSK NAWAŁĄ 
DARZĄ NIEBIOSA, 
JEDNO ZOSTAŁO 


— ĆMIĆ PAPIEROSA. 


PŁYŃ DYMKU WONNY, 
MONOPOLOWY, 

COŚ Z RELADONNY 
MASZ I DĄBROWY. 

O MONOPOLU, 

TY ISTNY CUDZIE - 
CORAZ GORECEJ 
WIELBIĄ CH; LUDZIE. 


ZASŁYNĄ WIECZNIE 

1WGJE ZAŁETY, 

ALE KONIECZNIE 

ZMIEŃ... ETYKIETY! wb 


14000 zł. Å 400 dolarów 


skradziono łodziance - 
w tramwaju warszawskim 


Z Warszawy donoszą: i 

Wczoraj wieczorem w tramwaju lini 
„O“ dokonano niezwykle śrziałei kra: 
dzieży. 

W chwili, kiedy 
p. Felicja Gofddmanowa, która przyjec. 

ła z Łodzi 

na kilka dni do Warszawy, wysiadała * 
tramwaju na ul. Gęsiej, nagle kilku nie 
znajomych mężczyzn stóczyło się kół” 
niej, śpiesząc się jakoby do wyjścia. 

Jak się niebawem okazało był to tyf 
ko zwykły 

wybieg złodziejskó. 

Kiedy bowiem p. F. Goldmanowa w”* 
siadła, spostrzegła z przerażeniem, 76 
zamiast ręcznej torebki trzyma tylko 5 

ły lańcuszek. 
Złodzieje zrecznie | 
odcięli jej torebkę. 

Łupem ich stała się bogata zawar: 
tość woreczka, w którym znajdowało 
się 


A 


14.000 złotych i 400 dolarów. 
P.F. Goldmanowa zawiadomiła nle- 
zwłocznie policję. 

Wszczęto natychmiast energiczne 
poszukiwania, które jednak pozostały 
narazie bezowocne. 


Monachium pod śniegiem. 


Monachium, 23 lutego. 
Nieustające od niedzieli silne opady 
śnieżne utrudniają komunikację. Okoła 
2.000 robotuików przy pomocy różnych: 
urządzeń technicznych oczyszcza ulice 
z wielkich mas śnieżnych. 


+ Kurs dolara. 

W dniu dzisiejszym przed południem 
na rynlru walutowym w Łodzi w obro< 
tach prywatnych kurs dolara wynosił 
8,92 i pół w płaceniu i 8,9% i pół w żge 
daniu, Tendencja j 
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4 „Człowiek ulepia- 


ny 2 propagandy, | 


GT 


cèewem przyszedł 


a mie z clała” 
Oto 
Kamieniew 
nowy ambasador sowiecki 
w Rzymie. 


Przyjazd nowego ambosadora sowiec- 
kiego do Rzymu, Kamieniewa, przeszedł 
w pras.e niemal niepostrzeżenie. Krót- 
kie oficjalne wzmianki-z urzędu, jedna 
czy dwie fotografje, oto wszystko. Jeśli 
przypominamy sobię wywiady jego po- 
przedników — Jurenjewa i Kerzencewa 
— ło ła cisza jest bardzo charaktery- 
słyczną. Tembardziej, że poprzedzi 14 
łabędzi śpiew Kerzencewa, który w 
skwie w trzygodzinnym odczycie zachwy 
cał się i piał dytyramby pod adresem fa- 

mu, 4 2 

"Tymczasem nic nie pomogło: przyjazd 

Kamieniewa zasygnalizowany został „ci- 


szą milczenia”, 


z włochami, zarówno „z ulicy", jak z 
„kawiarni politycznej”, jak į z prawdzi- 
wych szeregów politycznych — to do- 
strzeże, że Kamieniew ji jego przyjazd 
nie wywołały entuzjazmu. 

Włosi bowiem doskonale zdają sobie 
sprawę z gradacji personalnej sowiec- 
aich reprezentantów.  Rozmawiając na 
ten temat usłyszymy zdania następujące 
„P'erwszy reprezentant Bolszewji we 
Włoszech — Worowski — był europej- 
czykiem, pracującym dla realnych celów 
handlowej wymiany. To psychologicznie 
nie był bolszewik.. 

_ Jeśli nawet członkowie jego misji za- 
bili jakąś propagandę, to nie on był cen- 
trem tej akcji, do niej nie miał on dość 
bolszewickiego impetu. 

Następny — Jurenjew — zaczął z in- 
nej beczki; jego robotę” widzieliśmy, A 
choć została oma sparaliżowana, to był 
to już typ bardziej bojowy. Zastąpiony 
przez Kerzencewa — mocniej w  partji 
usadowionego — odszedł, ale z Kerzen- 
do nas bolszewik upar 
ły i cierpliwy. se 


Nie demaskował się zbytnio, Widział 


że teren dla propagandy ma wysoce nie- POZląd: 


korzystny, a jednak ślady, iskry, cienie 
tej roboty znajdowaliśmy i tępiliśmy ró- 
wnie cierpliwie. Była to robota na dłu- 
gą metę. Teraz przybywa jako ambasa- 
dor człowiek, o którym można powie- 


dzieć, że jest ulepiony z propagandy, a 


Jeśli jednak wda się ktoś (W rozmowę | 
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Pod Tokio rozpoczęto już prace celem budowy 


Po śmierci mikada. ` “> 


olbrzymiego manzolenm w stylu staro - japońskim, 
zwłoki cesarza Japonii. 
Pre DREAN ^ RA i ET EE r SA 


„Wszystkie wdzięki ali własno 


gdzie spoczne 


Ściąpubliczną! 


Niema już tajemnic dla nikogot.. 


A EEN; M 


Manifest dowcipnego francuza przeciwko „umęższyśnianiu” kobiety. 


Mercure de France ogłasza pióra przestronne i dobrze asfaltowane ulice 


‘kobieta, czując to niebezpieczeństwo, 04% 


"Pierre Lievre'a list, bardzo zabawny wcale nie zmuszają pań. do noszenia ko- strzeżona instynktem rasy, stara się nie= 
$ r) 1 


poety do pani, która, idąc za modą, ob- szul jako sukni, skoro można było daw- 
cięła włosy. |niej w ciasnych lakierkach przewijać się 
Poeta w ciągu tego listu rozwija taki w krynolinach i sukniach a paniers. Kon- 


Niedawno jes zcze na wsi miałem więcej niż teraz, a jednak nie zarzucały 


przywilej, droga pani, odwiedzania jej swej kobiecości dla tego sportu. 


rano z dziećmi przed przechadzką i oglą-| Teraz decydnie wszeclipotężna moda, 
dania jej cudnych czarnych włosów W zaraźliwa jak cholera lub: trąd, a ciągłe 
chwili, gdy fryzjer je upinał, „|poszukiwanie wygody i unikanie przy- 

Piękny to był obraz; sploty czarne ,musu wskazuje na rozluźnienie nietylko 


nie z ciała, Człowiek do niedawna w par Spadały na ramiona, wijąc się w pierście- | więzów materialnych, ale moralnych w 
tji potężny, o którego zaletach dyploma niach przedziwnych, a światło, wpada- społeczeństwie. 


tycznych 
zy. pro 


nikt nie wie, ale którego walo- iąc w tę gęstwinę jedwabistą, zapalało 
dowe zna każdy. Nawet dziś, w niej różne odbłyski! Dumny byłem z stosunkach dwojga płci. Panie pokazują 


Nastąpiła też dziwna przemiana w 


mawet jako upadły anioł bolszewizmu, mego przywileju ogłądania pani w tym się pół-nagie, a mężczyźni przyimuja to 


jako rzekomo w niełasce jeden z szefów 
opozycji, nawet i w tej roli znany prze- 
dowszystkiem jako agitator: 
„Jest więc zrozumiałe, że w tych wa- 
kach musimy sobie stawiać pytanie, 
działać on będzie tak, aby odzyskać 
mólętarjacką dziewiczość i wkupić się 
W łaski proletarjatu i władz moskiew= 
skich zasługami siewcy rewolucji świa- 
tówej, czy zechce przeciwnie zasłynąć 
tylko jako dobry i zręczny dyplomata. 


s Tak mówi, takie wyciąga wnioski 


włoch z opinii publicznej. , 
SAKE 4 Ozta a 
inja włoska nie wie, czy przybył do niej 
miezwykle zdolny, ale początkujący dy- 
plomata, czy też zagorzały, pełen wer- 
wy agiłator. STAŻ 
Już w parę dni po przybyciu Kamie- 


niewa pisma niemieckie zamieściły wia- strojów, podanemi spokojnie 
domość z Rzymu jakoby Kamieniew na- 


tychmiast po przybyciu“ 

złożył notę protestującą ~ 
przeciw admimistracyjnemu traktowaniu 
słałkków rosyjskich w portach włoskich. 
Wiadomość ta w Rzymie nie była zna- 


a rezerwa jest zrozumiała, Dotąd o- í 


negliżu. Niestety, mordercze nożyce zimnym, obojętnym wzrokiem, jakby 
zniszczyły jednym zamachem ten mój nastąpiło zupełne zblazowanie i stępie- 
przywilej, nie przebaczę im tego nigdy! nie zmysłów. Panie, obnażając się coraz 

I żal mi tych mężów ìi kochanków, więcej, pragnęły przełamać ten chłód i 
zięć > SW ogłady sal a A 

ą chwilę, gdy włosy gestą fala spada- Co więcej, zauważono iuż kilkakro- 
jąc, okałały lub zakrywały drogą twarz tnie wzrastające e Maer skromności, 0b- 
kobiety. ne W, € _ |iawiające się u młodych ludzi, które nie 

Dziś, spotykając kobietę z ogolonym dą się objaśnić jakimś postępem moral- 
karkiem, nikt nie zazdrości temu, który nym w naszym czasie, tylko raczej zbla- 
jej towarzyszy. Każdy wie, że niema dla zowaniem i zimnością usposobienia, któ- 
niej możności jakiejś czarującej zmiany | re stały się podkładem duszy męskiej za 
w domu w sam na sam, tylko dokładnie naszych czasów. 
pozostaje to samo, co dla innych. 


Gdyby się to ograniczyło tylko dolniechi 


mi będzie wolno wspomnieć, że 


„głowy i karku, lecz to samo dzieje się można zauważyć u nich pewną zmianę 


z rękami obnażonemi po łopatki, z noga- kierunku uczuć. Stanowczo w naszej €- 
mi powyżej kolan, z gorsem, plecami, poce kobieta nie dzierży berła królowej, 
śmiało wychylającemi się ze skąpych jest ona dużo mniej kochana, Jest wiele 
1 ua łup takich homo-..., lecz pióro wzdraga się 
wszelkich spojrzeń. , Wszystkie wdzięki przed użyciem tak niemieckiego określe- 
stały się własnością publiczną, niema już nią. Są inne, u starych pisarzy, nieco sta- 
tajemnic dla nikogo. roświeckie, ale lepiej podoba mi się sło- 

Panie twierdzą, że moda obecna jest tak wo uranien, powiedzmy, urańczyk, które 
wygodna i krótkie włosy są zastosowa- skądeś sobie przypomniałem.. Brzmi ono 
niem do potrzeb ' życia współczesnego. smutnie i dyskretnie zarazem, a ponie- 


na. Jeśli jest prawdziwa — oznaczałaby! Jest to mylne zdanie, któremu rzeczywi- waż ośm ną dziesięć osób nie zna £0, 
wzięcie przez Kamieniewa tonu odrazu stość kłam zadaje. Tę balowe pantofelki więc można go użyć, nie gorsząc zbyt 
agresywnego. Ale jeśli ją rozważymy lo- misterne, które o każdej porze widać, na- ludzi. Na szczęście el. koniormiści sta- 
gicznie, to musimy. zauważyć, że prasa pewno nie zachęcają do przechadzek nowią niewielką garstkę, która stara się 


niemiecka złożyła ów protest Kamienie- dalszych, a powiedzmy uczciwie, że narzucić ton chłopięcy 
wa już w czasie, kiedy jeszcze nie złożył | UNNWEWSSUHWNTW KNEW ERA FZ 


on królowi Emanuelowi listów uwierzy- 


w modzie.Dlatego 


TERETERE E TERRE NE TOWN 


telniających, A więc wedlug zwycza- sługa? A może poprostu gdy Stresemann Wy idzcie z Anglją w sprawie Chin — a 


jów dyplomatycznych złożenie takiej 
noty: byłoby wykluczone. 
„+a Jeśli to jest, a zdaje się, że tak jest, 
to należy sobie zadać zapytanie, w ja- 
kim celu tę fałszywą  pogłoskę rzuciła 
prasa niemiecka? 

Czyżby to była niedźwiedzia przy- 


iest w S. Remo — chce się wytworzyć możebyśmy znaleźli jakieś bliższe po- 
nastrój, iż tylko Niemcy mogą być lojal- mosty?" Tylko że dzś we Włoszech tak 
nym życzliwym partnerem? Może jest pod adresem Niemiec, jak iSowietów 
to rzucanie na łup północnego sojuszni- przeżywamy „kwadrans trzeźwej uwa- 
ka, które uwidaczniać się ma w każdej!gi*. Czy zmieni się on w epokową godzi- 
notatce i wersji, „My chcemy iść z An-'nę, czy przeminie — dziś jeszcze niewia 
glją — demonstrują po Thoiry Niemcy. domo, "sia J. 


|nych przejażdżek używały panie dużo! 


tumiorfozą swoją zażegnać niebezpieczeńą 
stwo. Zarzuca biodra, piersi i długie wio 
sy. 

Jako przyczynek do Pistorji niech mi 
będzie wolno wspomnieć, że jeden z mi- 
jstrzów tej barw nej mody jest właśnie ta- 
Ikim wykolcjeńcem. Podobno jego zakład 

ciasiry, duszny i ciemny przyciąga całe 
tłamy czarujycych paryżanek i amieryka- 
nek, Czenają one tam godzinami na swo- 
ią kolej, aby potninie poddać się jego. opes 
racjom. Niewriadoio tylko, czy popycha 
go do tego skryta chęć zdefigurowania 
ich, czy też wynaturzony instynkt, zby 
odrzeć je z wszelkiej kobiecości i upodo 
bnić do miężczyzny. | 

Lecz dosyć tego tematu smutnego. 
Przewidział go Mallarmi w swoim poc- 
macie, gdzie opisuje przyszłą kobietę, O- 
dartą z wszelkich uroków, a na jarmarku 
w bndzie, szarlatan Ściąga tłumy zapo- 
|wiedzią, że pokaże prawdziwą kobietę, 
taką jak była niegdyś przed laty na świe-. 
cię. Ktoby się był spodziewał, że już za 
¡naszych dni kobieta, ohdarżona prawdzi-' 
wymi wdziękami swojej płci, będzie zja- 
wiskiem niezwykłem. 

Droga Pani, pragnąc gorąco, aby wla- 


j rR ł |śnie Pani zechciała być tem zjawiskiem, 
Tutaj, gdy mówię o mężczyznach, | tym potworem czarującym, zaklinam Pa- 


| nią, niech znowu odrośnie cndowna aures 
ola na głowie pani i niech mi będzie wol- 
|no wierzyć, że zrobiła to pani jedynie z 
pr 


zyjaźni dła mnie. 
Z gS LE OEI 


Ar TEA 


Komisarze sowecey przy: 
jechali pociągiem do 
„ Mucka 


i rosyjskim samolotem odlecieli. 
do Mińsva. - 
Lublin. 22 lutego. 
Samolot rosyjski, który wylądowat 
niedawno z obsługą w Łucku, został dziś 
na polecenie władz polskich, oddany ka 
misarzom sowieckim, przybyłym do Łue 
*ka. 
| Komisarze udali się samolotem do 
Mińska, Piloci rosyjscy, którzy wylądo- 
wali na tym aparacie w Łucku, pozosta* 
Ilinadal w Polsce, © © "R 


FXPPFEEWIECZNENE 


Ed cię) 


W fabryce R. 


s 


systematyczne 


Łódź, 23 lutego. 

W fabryce ię. Biedermana przy ul. 
Kilińskicgo 4 wykryte zostały systema- 
tyczne kradzieże pizodzy; zakrojone 
"hu szersza skal$ż > + m ; 

Przed kilku: dniami 
otrzymał list aneno y: 
iż zorganizowana biia 


zaskai Fabry ki 
informujący. 
'złodziejska 


złe ci. przędze 


M związku z pow: ALU listem ad- 
mirustracja fabryczra . wdrożyła na 
własiia rękę dochodzenie, które ujawni- 
fo, iż informacja była prawdziwa. 


Okazało się, iż w ostatnich -dniach 
j i oczy wiście w tajemniczy sposób zni- 


FA wig ożetiteś s się, mot Greg! W takim tanie radze ci, abyś przedow „zy Kala ze składu násromadzona przędza 


stkiem wziął sobie dD KUCHEKA Gue 


— <Zbyteczne: Właśnie ożeniłem się z kucharka. 


w ilosei dość znacznej 


Ścisłe ohserwacje urzędników fabry 
ER 


-~ 


Zwyrodniały ojciec URI Z górki swą kochankę. ; 


Skazany za to na 4 


lata węzienia, po opuszczeniu Jego murów 


znęcał się śr kt nad swą żoną i synami 


4 


Łódź, 23 lutego. 


ków miłosnych ze swą szesnastoletnią 
córką, Janiną. 

Przed kilku dniami upłynął termin 
wyznaczonej kary i Sysiak wydostał się 
ua wolność.» 

Okazało się, iż w międzyczasie lego 

ona wraz z całą rodziną wyemigrowała 

. Łodzi i zamieszkała na stałe w Łęczy- 

Syslak, dowiedziawszy: się o wyijeź- 

‘zie swej rodziny dopiero w dniu opu- 

szczenia murów więziennych, niezwło- 
cznie udał się do miąsteczka. 

Jego małżonka nie ucieszyła się zby- 
tio z przyjazdu męża. 

Pamiętała bowiem dokładnie bestjal- 
skie znęcanie się na. nią zwy rodniałega 
osobnika, który w jej obecności zmuszał 
córkę do stosunków. miłosnych. 

Obecnie 20-letnia Jenina miała już na- 
rzeczonego, to też matka obawiała się, 
by oicice znów jej nie napastował. 

Okazało się, iż pobyt w więzieniu nie 
przytępił jego zwyrodniałych instyni- 
tów. - 

„Gdy: tylko: zjawił się. w mieszkaniu; 
oświadczył swej "małżonce: 

- — Musisz wyprowadzić się z synami. 
Pragnę żyć razem tytko z Janiną. 


i usiłował ich zastrzelić. 
1 


vztery lata przesiedział w więzieniu bnie, gdyby Janina w ostatniej cliwili nie 
Józef Sysiak za utrzymywanie stosun- wydarła mu z ręki broni. 


4 » < 


i 


dali się do Sysiaków, by sprawdzić, co 
się stało. 

Sysiak na widok przybyłych wysko- 
czył oknem na ulicę, 

Domyśliwszy się, iż Janina. uciekła 
do krewnych, udał się do ich mieszkania, 
by zmusić ją do powrotu do domu. 

Nieszcześliwa dziewczyna oczywi- 
ście nie chciała usłuchać rozkazu zNYto- 
dniałego: ojca. ` 

Sysiak w obecności krew tych począł: 
się znęcać nad córką, co spowodowało. 

Po kilku uderzeniach laską w głowę znów zajadłą bójkę. 

Sysiakowa straciła przytomność. W rezultacie sprowadzono policję, 

Płacz katowanych ciłopców zbudził która uporała się. z nim szybko. 
ze snu sąsiddów, którzy niezwłocznie u-|  Sysiak został osadzony w więzieniu. 
SE WIBTZEGZY EE AE EAEI ZZA AZOTOWE EI EER EA FLOREEN EENEN 


LM. o $, e 
ZGZMIY uzigi BOU 
SZGZWY Mbiekają Z bodzi 
Cehu]a morska tępi gryzoniów w sposób niezawodny. 
Łódź, 23 lutego. |było 597 posesji; po przeprowadzeniu 
"Z przeprowadzonej w grudniu roku zaś akcji — nicznaleziono szczurów na 


ub. akcji tępienia szczurów na terenie | 1.130 posesjach,. a znieździły się one tyl- 
m. Łodzi, oddział sanitariiy przy wydzia-| ko na 21 posesiach, Podczas akcji znale- 


Straszliwy zamiar wykonałby niechy- 


| 


Dziewczyna, obawiając się dalszych 
ekscesów ze strony ojca, uciekła natych- 
miast do krewnych, zamieszkałych w po- 
bliżu. i 

Tymczasem w mieszkaniu Sysiaków 
działy się straszne sceny. 

Sysiak przy wizzał do łóżka żonę I sy= 
nów grubymi sznurami I bił ich w nie- 
ludzki sposćb. 


zied w dzień wywozi z budynków fa- 


Biedermanna 


kilku robotników w porozumieniu z zawodowymi 
złodziejami i paserami 


kradło przędzę. + 


ki doprowadziły do ujęcia sprawców. 
kradzieży. 

stwierdzono, iż złodzieje w poroz 
mieniu z kilku robotiikami rowinęli pla 
nową akcię. : 

Dzie w dzień przed wieczorem 
zrzed fabryką zatrzymywała się rol: 
waga. na którą kiiku rebomików łado- 
wało partie skradzionej przędzy: ` 

Wiwóz przę dzy odbywał się niee 
zmiernić szybko i był tak sprawnie zor 
ganizowany, iż nizdy, nie wzbudzał żad- 
wych podejrzeń trzędników fabryki. 

(dy administracja w ykryła manip 
Tasje złodziejską, niezwłocznie powiada 
miono o pewyższem policję, która: zli- 
kwidowału całą bandę. 

„Aresztowano kilku robotników, bę- 
dących w kcnlakcie z szaiką, oraz pá- 
SErów. 

W sprawie tej władze ślędcze w dał 
szym .ciągu prowadzą. energiczne do- 
chodzenie. 

Jabryka została poszkodowana na 
znaczną Sumę. 


JADODODODADODADOODODOGOODODOGOE 


„Resfauracia Teatralna“ 


Dnia 24-70 lutego. 1927 r. 
odbędzie się 


BENEFIS 


ulubłeńców Sz. publiczności 


caligari 
Mariefty 


"Program znacznie powitkKszo- 
ny i urozmaicony z udziałem 
specjalnie zaproszonych ' Sił 
artystycznych. sg 
* Uprasza się o wcześniejsze rezerwowanie 


stolików. 
o Początek kt programi o g. 1iwiecz 
O 


O Orziestra pod batutą 
O... S. We nrotha. 
000G000G000E0GZO0ODEACAGOOOGGO! 


Popyt na bieliznę: 
i garderobę + 


na giełdzie złodziej skiej. 


Łódź, 23 lutego. 
Z mieskaria Ieka Sterna, zam. przy 
ul. Ługiewnickiej, podczas jego nicobece 
ności skradziót Z mieszkan: a „biejiznę, 


ONZE 


o 


le zdrowotności publicznej obecnie otrzy- 
mał z Vi-go dozoru sanitarnego wyniki 
na terenie XI i XIV-go kornisarjatów po- 
licii państwowej, obejmujący rci południo- 
wo=wschodrnią część Łodzi. . 

Jak wynika z otrzymanego sprawo- 
zdania, akcia tępienia szczurów za po- 


Daremnie przerażona kobieta błagała mocą trutek z cebuli morskiej dała na- 


go, by zmienił swą decyzję. Sysiak był 
nieugięty. 

Ponieważ żona nie chciała się wypro- 
wadzić z rieszkania, zamknał ią wraz z 
dwoma kilkunastoletnimi synami w jed- 
nym z pokoi i oświadczył, iż będzie ich' 
morzył głodem do tej pory, dopóki nie 
zgodzą się na jego warunki. 

Strasznym był los młodej dziewczy= 
ty. i 

Obawiając się ojca, nie śmiała mu się 
przeciwstawiać i pozornie zgodziłą się 
na wspólne z nim zamieszkanie. * 

Następnej nocy, gdy Sysiak był po- 
zrążony we Śnie, dziewczyna przez szpa- 
re tv drzwiach „przesunęła kilka kawał- 
wów chieba, które lej matkę i braci urz 
towały od śmierci głodoweł. 

W trakcie tej czynności ojciec obu- 
dził się i, zauważywszy, że Janina ko- 


zionto na powierzchni ziemi 1.473 HADÓW 
szczurzych. | Kranckop Chaim, zam. przy ulicy Spas 
Dla charakterysty ki przytoczyć. „war-|cerowej 8, ukradł paczkę:towaru warto- 
to, iż z posesji, należących do najbardziej.: ści 200 żł. na szkodę Gilbert Chany, za- 
zaszczurzonych, znaleziono; na posesji mieszkałej przy: ul. Łęczyckiej 10. 
przy ul. Kilińskiego 171 — 40 trupów, Ki- Wałdmanowi Erenist., zam: przy. ut 
lińskiego 206 — 30, Głów nej 31 — 50,| Głównej 41, podczas jego nieobęcności 
Fabrycznej 11 — 30, parku im. H. Sien- z mieszkania skradzióno bieliznę i gar. 


| war.ości 150 zł. 


stępujące rezultaty: 

Z 1.211 posesji, znajdujacych się w | 
|Vl-ym dezorze sanitarnym, nabyto i roz- 
łożono trutki na 1.151 posesjach. Niena- 
byto i nicrozłożono trutek na 60 poses 
sjach. 

Podczas kontroli posesii, przeprowa- 
dzonej przez komisie po skończonym ty- 
godniu walki ze szczuramii, stwierdzono, lakeja tępienia szczurów za pomocą ce- 
iż przed rozpoczęciem masowego tepic- buli morskiej, wszczęta przez oddział sa- 
nia szczurów, szczury gnieździły się na/nitarny przy wydziale zdrowotności pu- 
654 posesiach, zaś wolnych od szężutów |blicznej, dała bardzo dobre wyniki 


Giucha Kobieta 


spowodowała katastrofę samochodową pod Zgierzem 


Zgierz, 23 lutego, 

Straszny wypadek samochodowy wy słarszą niewiastę. Mimo sygnałów ostrze; 

| darzył się wczoraj na szosie prowadzą- gawczych kobieta nie zboczyła z _drogi, 

cej ze Zg erza dò Ozorkowa. wobec „cześo p. Ziem ęcki usiłował w o- 
Szosą tą prze; jeżdżał w godzinach po statniej chwili ją wyminąć, 

południowych wiasnym autem znany ku Auto ześlizśnęło się jednak 1 stoczy | 


kiewicza — 80, Sienkiewicza 74 — 60, | derobe wartości 1.500 zł. 
Napiórkowkskiego 39 — 30, Suwalskiej 
33 — 30 trupów, oraz Rzgowskiej 56 — 
50 trupów szczurzych. 

Z cyfr powyższych, otrzymanych 
tylko z jednego dozoru sanitarnego na 
siedem, znajdujących się w Łodzi, wy- 
wnioskować można z całą pewnością, iż 


M. Kurczewska, posiadająca strarar 
w hali przy ut. Nowomiejskiej, przywła= 
szczyła sobie portmonetkę skórzaną na 


szkodę Młynarskiej Zofii, Za. przy uh 
Zawiszy 38. i 

1 s ` % 4 
Ą TE. 
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j * Dzisie” sze 
poene dyżury w anie- 
JN kach, 


nia i Łódź, 23-Jutego ` 

Dziś, w. środę, dnia 238 lutego dyžt 
rują w nocy następujące apteki: Le Pa- 
wiowski (Piotrkowską -307), S. Ham- 


ý 


|kroczącą tuż przed samochodem, jakąś burs (Główna 50), B Głuchowski (Nat 


irutowicza 4), J. Sitkiewicz Kopoti 

Irr 28). A. Csaremza (Fomorska 10), A: 
Potasz (Plac Kościuszki 10). 
PRETTY DEEI 


P, Ziemięcki i iego towarzysz  dozaah 


munikuje się z rodziną — wyskoczył z piec żyrardowski p. Aleksander Ziemięc ło się do rowu, ulegając zupełnemu roza! również obrażeń cielesnych i wezwano 


łóżka z rewolwerem w ręku. 

— Zabiję ich wszystkich, bo zanadto 
mi przeszkadzają, — krzyknął, otwiera- 
jąc drzwi uastęprego pokoju. 


swego krewnego z biciu. 

Trzy osoby, znajdujące się w samocho 
Ziemięcki sam kierował samocho-, dzie, doznały poważnego szwanku. 
Szofer Bolesław Bluta odniósł cięż»| 


ki w towarzystwie 

Łodzi. 
P. 

dem. 


W pewnym momencie kupiec ujrzałisze rany i zos.ał odwiez.ohy do szpitala! 
% 


do:nich pomos lekarske, 

Jak ustalone newasta, którą tal 
nieiortumnie usiiowano ominąć, byla 
giucha i z tegy wzęlędu nie zazcygoWaJa: 
na sygnały wsiyzcgawczkę 


— Dostanie pani męża dobregu, prz, 
stojnego i b. bogatego. 
— balecnie!... 


ni jeszcze, jak nozbyć się mam obecne 
%0 tetan? a 


Z łódzkiego highelify. 


Jestem ostatnio ogromnie zajęty, nie 
mam czasu na składanie wizyt, z ia dh 
się nie spotykam i dlatego zupełnie dh 
niam pojęcia co się dzieje w  eleganc-; 
kich sterach miasta Łodzi. 

Słyszę tylko od czasu do czasu mi- 
mochodem, że u państwa A. podczas 


| przyjęcia pan B. dał panu C. w... — prze 


praszam, — że pan B. spoliczkował pa- 
na C., u państwa D. pan E. wyzwał pa- 
na F, na pojedynek, a awantura u pañ- 
stwa między panem H. a panem I. 


 %akończyła się sprawą sądową. 


Słowem — w Łodzi niema szklanki 
%erbaty bez wizytówek, pistoletów i 
sekundantów. 

Właśnie o jednej z takich towarzy- 


skich awantur słyszałem niedawno, bo 


dopiero wczoraj. 

Opowiadał mi ją pewien znajomy, 
naoczny świadek, a więc osoba wiaro- 
godna: 

Licząc się z następstwami i nie od- 
stępując od zasady, która nakazuje mi 
utikanie sbraw honorowych, ograniczę 
się tylko do inicjałów, pomijając milcze- 


tiem właściwę nazwiska bohaterów. 


A więc było to tak: 
Państwo X. zaprosili do swego mie- 
szkania przy ulicy £... grono najbliż- 


_ szych przyjaciół i zrajomych. 


| Kasie chorych, 


Między innymi wśród gości znajdo- 
wał się również. micuy. sympatyczny 


pan K. wraz ze swą bliższą znajomą 


pania G. 
Gioscie bawili się wyśmienicie. 
Najpierw. rozmawiano pizy stole 0 


zbliżającej się wtośnie i o ostatmch pre- 


injerach w teatrze „miejskim, potem wy 

pito herbatę i zjedzono wszystkie ciast- 

ka, następnie zaś nastawiono patefon. 
Wszystko szło więc normainym try 


bem. 


Nagle panł G. podczas tańca zachwia 
łą się na nogach i gdyby nie jej partner 
który w porę zonientuwał się w sytua- 
cji, padłaby z pewnościa na podłogę. 

Ww salonie powstało zamiieszanie. 

Panią G. zaprowadzono do przyte- 
wiers pokoju i ułożono ją na kanapie. 

Wśród gości zaczęto na ten temat 
stuć najrozmaitsze domysły. 

_ „Jeden z młodzieńców panu P, zwró- 
cit uwagę: 

-— To zasłabnięcie daje wiele do my 
senian Kto wie, czy pani G. nie jest w 
noważnym stanie, ale w takim razie nie 
powinna była tańczyć.. 

Na to wstaje oburzony pan K. od- 
powiada: 

— Nie życzę sobie podobsych żar- 
tów na temat m&iej znajomej... Dla ści- 
słości zaznaczam, że pani G. jest juź od 
rokit wodwą... 

— Ach, tak.. — tłumaczy się pan P. 
=- Przepraszam bardzo, nie wiedzia- 
lem. Przypuszczałem, że pańska zna- 
ioma jest jeszcze panną... 

Pan P. chodzi teraz po mieszkaniu z 
zawiążaną twarzą, a paa K- leczy się w 
Kiekti 


Ale powiedz mi pa: 


i 


« 
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|Nowy arojekt ustawy zapewnią wszystkim żebrakom 


Za żebraninę na uiicacii miasta ustawa przewiduje surowa kary. 


Łódź, 23 lutego. 
rrzeu Krau tygodniami, pisząc na 
tem miejscu © pladze żebractwa na uli. 
cach Łodzi, nadmienil śmy, że , 
magistrat lódzii sj, już pewne stara- 


poczynania komisji skarbowo-budżeto- | 
wej, 
która w związku z debatą nad preliimina 
rzem budżetowym m. Łodzi, wchwaliła 
szereg rezolucji i wniosków, 
zmierzających do opanowania plagi żeb- 


w celu W AS sanacji w teji ractwa w Łodzi, 


dziedzinie. 
Podkreślimy wówczas z całem uzna- 
niem 


uj 


S 


Między innemi komisja radziecka za- 
proponowała t 
rozpoczęcie budowy hal zarobkowych 

CERE: TEASE A 


gm 


Prezydent Rzeczypospolitej 


w Poznaniu. 


mek lodhi w Poznaniu, wybudowmy przez 
5 Wilhelma Il-qo, w którym Slaska Prezydent 


RzAitej, tanaty Mościcki, 


a - 


Wielkie bohaferstwo malych ludzi. 


Wzruszająca rocznica śmierci l2-ietniego botatera, 
który uratował 5 żołnierzy francuskici. 


Pomnik i i krzyż Legji honorowej na mog.łce chłopca 
Dwadzieścia lat liczył wtedy Ga-|trzymano więźniów i sam jeden rozpo- 


brjel Jonhiannet, gdy Niemcy wkroczyli 
do północnych departamentów fran- 
cuskicii 

Szwadron dragonów pruskich ujął w 
jednej z wiosek pod Reims pięciu żoł- 
nierzy francuskich, którzy  przekradli 
się w cywilnych ubraniach poza linię 
bojową, celem wysadzenia mostu nic- 
opatrznie oddanego Niemcom. 

Żołnierzami tymi byli alzatczycy, 
mówiący doskonale po niemiecku. 

Wyśledził ich jakiś szpieg i oddał w 
ręce niemieckie. 

Micii być rozstrzelani. 

Czekali na wyrok sądu polowego. 

Tymczasem francuzi przypuścili 
atak, aby odbić straconą pozycję. 

Skorzystał z tej chwili mały Jonhan 
net, podkradł się pod śpichlerz, gdzie 


Popis tresowanych 


czuł ostrzeliwać wartę niemiecka. 

Strzały wśród "nocy zaniepokoiły 
niemców. Zdawało się im, iż zostali 
okrażeni i poduficer pełniący służę, coi- 
nat się o kilkadziesiąt kroków. 

Wtedy 12-letni CGabrjel otworzył 
drzwi więzienia i przeprowadził w bez=; 
pięczne miejsce swych rodaków. 

Francuzom udał słę atak. Gabriel 
Jonhannet zginął jednak tej samej nocy 
od kuli niemieckie 

(W 12-ta rocznicę tego bohaterstwa 
postawiono nad grobem dziecka pomnik 
i udekorowano go krzyżem legii hono- 
rowej. 

Na uroczystość przybyło czterech 
uratowanyc!! przez Jonhanneta żołnie- 
rzy 

Piaty z nich 
laty. 


— 


zmarł przęd trzema 


wilczków i wyżłów 


pod znakiem poszanowania psiej indywidua'ności. 


W Brighton pod Londynem urządzo- 
no międzynarodowe popisy psów poli- 
cyjnych i myśliwych. 


ı Do konkursu dostawiono 270 eduko- | 


wańyci piesków w szkołach amerykań, 
skich, włoskich, angielskich, francus- 
skich i niemieckich. 

Komitetowi urządzającemu popisy 
chodziło o skonstatowanie, jakie meto- 
Gy tresury są najlepsze. 

Palmę przyznano szkole francuskiej 


Angl icy okazali się najlepszymi tre- 
serami psów Anyśliwych, a nagrodę o- 
trzymała wsźica „Doly“. 
Zdyskwalifikowano natomiast szko- 
łę niemiecką. 

Wychowańcy pruskich metod Są 


wprawdzie bardzo karni, ale tresura nie 


rozwinęła w nich wrodzonej zdolności. 
Psy trzeba indyv_. ializować podob 
nie iak ludzi 
Czworonogi posiadają bowiem wro- 


w celu dania w nich zatrudnienia tei kas 
tegorji żebraków, która zdolna jest do 
pracy. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, do spra 
wy tej wmieszało się również 
ministerstwa Pay í opieki spolecznej, 
które opracowało już nawet projekt w 
stawy o zwalczaniu żebractwa i włóczę: 
gostwa we wszystkich miastach Polski. 

Ministerstwo pracy į opieki społecz- 
nej doszło do wniosku, że 


| | w żadnym kraju na świecie nie można 


zauważyć tak wielkiej liczby żebraków 
jak w miastach polskich. 

Oczywista, że zjawisko to jest rezul- 
tatem ; 

opłakanej sytuacji ekonomicznej, 

w jakiej znajduje się nasz kraj, lecz 
względy gospodarcze nie stanowią by- 

najmniej jedynego i wyłączneśo powodź -. 
tej największej plagi miast polskich, 

W niemniejszem stopniu winę mn fer 
stan rzeczy należy położyć na karb 
niedostateczne! opieki nad niestczęśś 

wymi kalekami i 
i ludźmi, niezdolnymi do żadnej pracy. 

Tę lukę, dziącą się porządnie “e zna 
ki wszystkim obywatelom stara s.ę obec 
nie wypeinić ministerstwo pracy i opie- 
ki społecznej, drogą uchwalenia odno- 
wiedniej ustawy, która w dniach najbliż- 
szych ogłoszona zostanie w formie deke. 
retu, 

W myśl tej nowej ustawy żebracy uli 
czni ZONA są na dwie zasadnicze ka 
teforje. j 
Do pierwszej Kategori należą żębcne | 
zy 

zdolni do pracy lizycznoj, 
lecz niemożący znaleźć odpowiedniedo 
zajęcia i zmuszeni z tego powodu dp ko 
rzystanią z ofiarności przechudniów. 
= Dla nich mają być utworzone spece - 
jalne ` ` 
domy pracy zarobkowej, 

Każdy, pos'adający nawet najmniej. 
sze kwalifikacje fachowe, -bedzie mógl 
w nich znaleźć pracę za co ot:zvma 

mieszkanie, posilek i troche gotówki, 
-Do drugiej liategorii należą żebracy 
zupełnie do pracy niezdolni, 
Ja tych, tak samo jaz dla osiemnia: 
łych mają być wybudowane specjalne 
zakłady Í przytnłki, 

Policja otrzyma nakaz zetrzymenia 
każdego żebraka i odesiania go do va 
wiedniego zakładu. 

Ustawa przewiduje nawet, że Tech 
wychowanek takiego zakładu ucieknie, 
w takim razie czeka go 

dwutygcdniowy areszt, 

W razie powtórnej ucieczki kara ma 
że być większa, a w pewnych wypad: 
kach 

może dostęśnić 3 miesięcy, 

Nowa ustawa zwraca szczeńólną tt 
wagę na żebraków notorycznych, prze 
dewszystkiem zaś przewidywane sa © 
stre kary za zmuszanie dzieci do żebrae 
ctwa. ; 
Projekt m'nisterstwa pracy i on'e'd 
społecznej idrie całkowicie po linji zae 

mierzeń łódzziego mag'stratu, 

W ustawie zezaaczono, że kanitaty, 
potrzebne celem urządzenia wymienic. 
nych domów, dla żebraków mają być do 
starczone przez zawiązki komunalne. 

Należy więc przypuszczać, że Gbe% 
nie mag strat łówzki, mając poparcie mi 
nisterstwa pracy i opieki spolecztej, 

przystąpi w czasie jakna'szykszym 


- 


i pierwszą nagrodę otrzymał wilczek dzone skłomiości i zamiłowanie, które| do zrealizowania swych plasów, oczy 


nazwiskiem „Prince... 
Dwuletni piesek wykazał nadzwy- 
czajną sprawność w tropieniu i chwyta- 


lniu erzestępców. 


intelibentny nauczyciel pawinien roz- 
poznać. 
Nie nmicli tero uczynić Niemcy za- 


!bili psie. indy widualności. 


szczając ulice Łodzi od plać' żebrzctwa 
` ` 

i nadając jednocześnie miastu  pi>lng 

«is opeizącjł, am 


| ZEE 


Człowiek czystych rek 
81-letni były premjer fraucuski i wielokrotny minister 
zna;duje sę w skrajnej nędzy, 


; o „łaski marszałkowskiej* — jak ta |ści. W r. 1911 został szefem rządu. W 
się u nas mawia — izby poselskiej Fran- | r. 1913 ministrem marynark, w gabine- 


„LPAESS WIECZOKNY”. 


ARATA 
EAN 


REEE R 1-1 fi h : TA PZ 
s E a N aN AAN 
UJ 


OBETA KA ME 


którą 


PPZM 


cj. wpłynał ostatnio bardzo charaktery- |cie obecnego prezydenta Francji Douw- 


styczny wniosek rządowy. 

"Oto rząd zaproponował aby izba tt- 
chwaliła „pensję honorową" byłemu po- 
słowi; byłemu senatorowi, byłemu mini- 
strowi Sprawiedliwości i marynarki i 
byłemu premjerowi Ernestowj Monis. 
Rząd dowiedział się bowiem, że ten wy- 
bitny mąż stanu i parlamentarzysta, li- 
czący oebcnie 81 lat. żyje w nędzy. 

Jest to pierwszy tego rodzaju wypa- 
dek w dzizjach parlamentaryzmu fran- 
cuskiego. Zdarzały się wypadki, że zao- 
patrywano materialnie wdowy po zasłu- 
żonych politykach. I tax przyznano np. 


dencie izby pos. Pourdeau lub wdowie 
po premierze Dupny. Ale by trzeba by- 
ło uchwalać osobną ustawę, zaopatrują: 
cą byt w starości długoletniego polityka 
—to we Francji po raz pierwszy się zda- 


rza. 

Ernest Monis przez 35 lat zastępował 
departament (Gironde w parlamencie. 
Eył on z za u adwokatem. ale od 25 
roku swego Życia poświęcił się czynnej 


margue. 

Nigdy nie miat majątku, nigdy nie t- 
mial „robić pieniędzy. Mawet nie utrzy- 
mywał w Paryżu osobnego meszkania, 
lecz mieszkał w skromnym pokoiku ho- 
telowym. 

W r. 1920, kiedy przestał być człon- 
kiem senatu, nostanowił w 74 roku ży- 
cia wrócić do adwokatury. wudził się, 
że on, który przecież przez dziesiątki 
lat był tak wpływową osobistością | tyle 
rozmaitym ludziom świadczył — zyska 
sobie klijentów į zdoła z pracy zawodo- 
wej wyżyć. Nie był znawcą ludzi ten 
staruszek, liczący na wdzięczność lu 
s Klijentów mógł policzyć na pal- 
cach.. 

Pewnego dnia zachorował. Mói Bo- 
że, liczy! już 80 lat, i miał przecież pra- 
wo być zmęczonym... Głodowa: w či- 
chości... Wreszcie dowieuział się rzad a 
nędzy, przygniatałącej byłego premjera 
i postanowił mu zapewnić beztroską sta 
rość przez wniesicnie do izby przedło= 
żenia o wyznaczenie temu obywatelowi, 


polityce. Od r. 1885 dó 1920 zasiadał nić- ,mogącemu świecić przykładem bezinte- 
przerwanie w izbie pos. lub w senacie. | resowności, honorowej pensii. 


W r. 1899 był ministrem sprawiedliwo= 


dożywotnie zasiłki wdowie po 4 


Krzyż legji honorowej 


za 46-lefn pobyt w wiezieniu. 


Przed kilku dniami odbyła się w Pa- 
ryżu wzruszająca uroczystość odznacze 


nia krzyżem lexjj honorowej siostry Ma- | 


rii Perpetue, przełożonej zakonnic, peł- 
niących służbę w więzieniach. Służba to 
ciężka i nieraz bardzo targająca nerwy, 
zwłaszcza, gdy trzeba towarzyszyć ska 
zańcowi pod gilotynę. Obecnie dowiadu- 
jemy się z dzienników paryskich o szcze 
gółach tej uroczystości, w której główną 
bbok odznaczonej zakonnicy rolę ode- 
Ea minister sprawiedliwości, p. Bar- 

ou. Wygłosił on przy tej okazji bar- 
dzo dowcipną mowę: 

— Akta siostry — powiedział — są 
bardzo złe! Od roku 1880 — 1886 pełni- 
ta siostra służbę-w więzieniu centralnem 
W Doullens; od 1886—1599 — w więzie- 
tiu centralnem w Mont Pellier; od 1899 
—1902 — w więzieńiu w Rouen, a w wię 


Pochylaląc się ku siostrze Marii, p. 
Barthou mówił: 

— Należę podobnie jak ty, moja ma- 
teczko, do pewnej kongrcgzacii. Do kon- 
gregacji ministerialnej” <% 

Tu siostra Maria prze Wata ministro- 
wi złośliwie: | 

— Czytam także uczą postuszeń- 
stwa? 

— Ależ tak — odrzekł minister Bar- 
thou. — Dowodem tego jćst, że musia- 
tem poprosić naszego przełożonego, któ- 
ry nazywa się Raymond Poincare, aby 
pozwolił raj przyjść tutaj. I rzekł on do 
mnie: „idż“, albowiem mówimy soie 


upajają c erp enia mężczyzn, 


która 


wielbi w mężczyźnie tylko zmy sty 


która 


idzie tylko tam. gdzie każe je) 
n czna namię ność 


— OTO — 


wiySĄd 


AKUSICIELKA" 


(DZIEJE WSPÓŁCZESNEJ KOBIETY WAMPIRA) 


W cenfalnej inte prętacji 
Peknej jak Greech 


TYT: 


GRETY GARBO. 


Odkrycie prymitywnej rasy pigmejdii 


w środkowe! Gw 


nei holenderskiej. 


Ludek ten zoboczył Europe'czvków po raz pierw. 


szy 1 przyjął 


Ekspedycja naukowa ameryvkańsko- 
holenderska dotarlszy do środkowej 
Gwinei holenderskiej, natrafila na 

ciekawą rasę pizmełów, 
prowadzących zupełnie prymitywne ży- 
cie. Pigmcje, którzy dotychczas niędy 
jeszcze mie widzieli  eurcpójczyków, 
przyjęli ekspedycje nad wyraz. gościn- 
nie Na cześć niezwykłych swych. gości 
zabili świnię, wykonali obrząd 
bratorstaw krwi, 
a następnie obdarowali "uczesuików 


ekspedycji ziemniakami | inng włosz= 
ży? 4, 

Ludek ten nit zna żadnych wwvczś- 
jów świata kullura' nego, nic ris xróla, 


WE 
NZ 


Hi zorędy zcwanego rządu, we ma 


przez „ty“ w naszej koneregacji i po- adi ustelerej religii, ani Świasyn. 


nadto dodał: „Dobrze uczynisz, ieśli przy 
ozdobisz krzyżem legij honorowej 
szlacheilną kobietę, której życie jest jed- 


19 j pym łańcuchem dobrych czynów”. 
teniu Saint-Lazare do roku 1902. Stre- | 


Izczam się, mateczko! Spędziłaś 46 lat nister, zgodnie ze zwyczajem, uśc snął | remu musi ste 


Na zakończenie tej uroczystości mi- 


"Każda osada posiada samorząd, kió- 


tę |ry Spoczywa w rekach rady starszych. 


Pigmeje wierzą w duchy, czczą rżę- 
ki, drzewa, góry i noszą talizmany. ~ 

Istnicje u nich t. zw. sąd boży, któ= 
poddać narzeczony przed 


J are 


wego życia w więzieniu! Te lata wła- siostrę Marig. a 25 imnych sióstr zakon- | ślubem. Sad ten polega na tem. że do 


imie więzienne są tytułem do 


twojej 
ziwały. 


a 


"r 
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8Oką postać w czarnem dominie. 
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DAMA W EZARNEŃĄ DOMINIS 


AGADKA = 
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aan SAP TOW RR GA NREN E ** ARA OT? RER DNS DEN "WOTAN lx 


nych zawołało chórem. 
panie ministrze! * 


STARSKLŁ 


A. emae 


734 
Wąskie pasmo Światła padło na wy='ściwie, panie Windham — rzekł mocno 


wzburzonym głusem. — Nie wem, co 


— Stać! — zawołał Piasecki, machi- mam o tym wszystkiem pomyśleć. Po- 


nalnie sięgając po rewolwer. 
Domino zatrzymało się w miejscu. W 


chwilę potem z ust £kmana wydarł się| 


okrzyk zdumienia: 

— Karol! 

— Tak, to ja — odparł Windham 
spokojnie. 

— Pan Windham? — zdziwił się z 
kolei komisarz. 


tekki, zlekka drwiący uśmiech. 


— A gdzie jest czarna dama? — za- na, jeżeli idzie pinu o owe zajście w ga gle podskoczył aż na miejscu. zauwa-|91217" 
,binecie „Featrelnej". 


pytał Ryszard, oglądając się na WSzyst- 
kie strony.. 

— Pojechsła tamtym samochodem 
do miasta. f 


włnieńem właściwie pana aresztować.. 
— Za co? 
— Za uła wiewie przestępcy ucieczki, 
Przestępcy, panie komisarzii? 
Czyżby... 


— Bezwzględnie — odparł twardo | 


Piasecki. 
Windłtani zaprot-stowal gorąco. 


„Dziękijerńiy, | 


ñarzeczóñego, strzelają dwaj łucznicy, 
zaś pan młody, któremu nie wolno mieć 


DONOR KARK. ER ZAZ NOA Y RZN I. 


= 


wiedzieć: człowiek, który nic nie ma na| 
sumieniu, nie będzie w tak przebiegły mana, jakby oczekując odeń odpowiedzi, 
sposób unikał zetknięcia z policją. 


ich gościnnie, 


ani łuku, ani tarczy, broni się jedyn. 
strzałami, które spadają na ziemię. 

-Ceremonja ta ma na celu wykazanie 
stopnia awlecznośc! narzeczonego. 

Ekspedycja naukowa spotkała ür 
czas swego pobytu na Gwinel wiele i 
biet, które mialy odcięte palce u ti 
Okazało się, Że sa to 

rozwódki, "i 

Obyczaje pigmejów sa dobre, ] 
ność dbd o czystość ubrania, lub? 
| mież czystość w domu, odżywia s 
brze. zwracając również baczną U 
na zdrowie dzieci. Handel, zreszią 
bo rozwinięty, odbywa się drogą 
miany. Głównem pożywieniem Pp. 
jów są ziemniaki, banany, rozmalie 
rzenie, a tylko w WwYJĄtKOWYCH Wsi 
kach jedzą też 

mieso dzikich włeprzy 

: Język pemcjów, podobnie, jak [ nw 
ród sam, był dotychczas zuneliie nice 
znany, a ekspedycją, nie mejac tlmn= 
czy, poroz'miewała się z tubylcami na 
miej, spisu'ąc przytem wszystkie ich wy 
|razy i znekl. Ludożersiwa piguieje file 
znają. 


Eda za a Tia z ŁZE” | 


Spojrzał pytającym wzrokiem na Ek- 


jak się ma wobec takiej sytuaci zacho- 


— To ja tak wszystko urządziłem. Ja į wać. Ryszard był jednak niemniej poru» 


ią namówiłem do tego przebrania... 


= Dlaczego? 


szony nagłą decyzją komisarza. 
Ten zaś, zadowolony, że wywołał 


— Bo w em, że kobieta ta bic nie ma swoim oświadczeniem taką konsterna- 


spóltego z tą. sprawą. w Kôra us'luje się 


ją wplątać... Jest pol terarem swego mę 


ża i błagała mnie, i „m mie dopuścił do 
głośnego skandalu. Uczyndem to, o co 
mnie prosiła. 

Komisarz mruknał coś pod nosem i 


, wsiadł do samochodu. Ekman zajat miej- 
sce obok niego, a Windham —= naprze- 


ciwko. Maszyna ruszyła z mieisca. 
Piasecki był zdchumorowany į ner- 


wowo palił papierosa. Nic dziwnego. Yvy- 


le czasu zmarnował, bv narwiaząć kon- 
takt z tą tajemniczą damą w dominie. 
która mogłaby złożyć decydujące zezna 
nia, a gdy. byl już u kresu uciążliwych 
peszukiwanń, Windham popsuł mu całą 


T Nie pan nie ma <łuszności, pan ieSt | rabote, 
Na ustach młodz'eńca pojiwił się w błędzie. Kobieta, z którą iechałom w 


samochodzie, jest najzupełniej niewii- 


Komisarz uczynił gest zniecierpliwie- 
pia. 
— Nic pr ra teraz na dyskusie. Winna 


poziadal nañ z Ukosa, nie nogat po- 
hamować nurtującej go wściekłości. Na- 


żywszy., iż z iednei z fałd domina wysia- 
je jals zapisany arkusik p”pieru. 

— Pozwoli pan, panie Windham- — 
rzerł uśmieoluje” się zzryżliwie, że 


n 4 P U 4. 5 ges 
Piusecki zagryz? wargi, by nie Wwy- czy niewinna — sprawy tę bądź pan ła- poddam nana osonistej rew”zji... 


outzhnoć. 


skaw pozesawić bardziej od s'ehie komi: 


= Pan posięcuje conaknniej niewiaa netaentnyru dedno more tvlko panu po-ijąc się purpurą. 


— Co? — wykrztus:! Karol, tów 


' cję, uśmiechnał się pobłaż! wie i rzekł: 
— Ta rewizja tyle jedna% będzie m!a. 
„Ja spólnego z panem, że nosi pan czarne 
domino, będące jedynym obiektem moje- 
ge zainteresowania. Krótko- mówiąc. 
| chcę poprosić pana o zdięcie zapożvczo: 
inych szak. f 
Widząc, że Windham. zawahał się, 
P'aserki dodz] sucho: - 
— Proszę ale mam prawo żądać 
Prosze to wziąć pod uwagę, 
Mlodzieniec zdjał z siebie domino | 
i pod-t te milcząco komiserzowi. Ten wsa 
nal rękę miedzy fałdy. Znalazł tam dość 
(okszertna kieszeń, z której wwvclscna 
mała srebrna puderniczke. szminki, ów 
(zap siny arkus"e prpieru i konertę, 


Zarówno Windham tak + Ekman przy 
sie czyrna”som 
Lwielejm zainteresowaniem. On z1 zaigł 
Koperta 


sA 


- 


komfsarzd 


sie czyton'em zdohytama listu. 
nosiła jakś dziwny adresi 
| Olga Poszrowa 

| | żona mola 

przyjąć rzy 

(d. & IL, 


j 
j 


Cuda XX wieku. 


Transmisja portretów 
z Lonaynu do Wieania w 
5 minutach - Dobre i złe 
strony radja. Woronow 

czy Steinach: 


Wiedeń, w lutym. 

„Portrety telegraficzne” stają się rze- 
czywistóścią. Wiedeńskie towarzystwo 
radiowe „Ravaz* chce być pierwszem 
na świeciż, które wprowadzi „telegrafo= 
wanie* portretów. ilustracji, . .szkiców 
metnuralogicznych i t. d. Wkrótce rozpo- 
ezna się próby praktyczne transmisji o+ 
brazów między Gracem a „Wiedniem 
godlag bardzo prostego systemu, wyna- 
lezionego przez inżyniera angielskiego 
Thorna Bakera, a w niedalekim czasie 
wprowadzona będzie stałą służba radjo- 


mortretowa między Londynem a Wied-. 


niem. 


„ Współpracownik Bakera kapitan Ful-, 


ton przedstawił onegdaj wobec reprezen 
tantów prasy tutejszej ; zagranicznej za- 
sady tero bardzo.prostego i zenjalnego 
systemu przesyłania obrazów na odleg- 
łość tysiąca mil. Za pomocą aparatu z 
igłą. podobna do igły gramofonu, można 
w przeciągu najwyżej 5 minut „przy- 
słać“ każdy portret, każdą ilustracię z 
Londynu do Wiednia, 

Abonenci wiedeńscy bedą mogli bez 
wszelkiej dopłaty otrzymywać drogą ra- 
dio obrazy i portrety z Londynu, jeżeli 
tviko uzupełnią odpowiednim przyrzą- 
dem swoje dotychczasowe aparaty. Za- 
częto iuż wyrabiać tutaj te aparaty, któ- 
re kosztować będą około 200 szylinzgów 
ł wkrótce np. dzienniki ilustrowane, przy 
miosą po południu reprodukcję ciekawe- 
zo obrazu, zawartego w londyńskich ga- 
zetach porannych j na odwrót dzienniki 
londvńiskie reprodukować będą jeszcze 
tezo samego dnia aktualne ilustracie wie 
deńskie. 

Fatalnym w swych skutkach może 

stać się nowy wywalazek dla wielkich 
zbrodniarzy, Ściganych listami gończy- 
mi i zdaje się, że narazie istotnie policja 
e iekszy z tego wynalazku zrobi uży- 
tek, 
c Radło jest wogóle w swoich skutkach 
leszczę zupełnie nieobliczalne, W tych 
dniach popełniła samobójstwo 52-leimia 
kucharka, która się zakochała w mło- 
dym aktorze przez „radio”. Nigdy go nie 
widziała, ale głos jego wywarł na nią ta- 
kie silne wrażenie, że zakochała się na 
zabój. Na liczne listy miłosne starej ku- 
charki młody aktor z pięknym głosem 
wcale nie odpowiadał. Pogardzał jej, mi- 
łością, a ona z rozpaczy otruła się. U- 
marla, nie poznawszy swego kochanka. 
Doskonały materfał na bardzo modną 
powieść fantastyczną — na tle prawdzi- 
wego zdarzenia. * 


Szkoda biednej kucharki romantycz- 
nej. Miała wprawdzie lat 52, ale prze- 
cież umarla przedwcześnie. Jeszcze kil- 
ka lat a byłaby miała może nawet wiel- 
kie powodzenie w miłości. Uczeni wszy- 
stkich krajów pracują bowiem bardzo 


gorliwie nad problemem odmłodzenia |. 


człowieka, -Znany _ fiziolog czeski dr. 
Bied! wygłosił tu właśnie: bardzo cieka- 
wy referat o różnych odnośnych ekspe- 
rymentach naukowych, które budzą wie 
te nadziei dła starzejącej się części ludz- 
kości, Prof, Bied! stanowczo zarzuca me 
tode Woronowa, którego eksperymenty 
malpiarskie przyjmuje z wielkim scep- 
tycyzmem. Prof. Biedl zaznacza. że 
Woronow na 1000 wypadków mógł do- 
starczyć dowodu tylko w 3 wypadkach 
i to także tylko na ilustracjach, które 
nie mają wielkiej siły dowodowej. 
„Żywych dowodów“ prof. Woronow 
ani jego zwolennicy nie demonstrują, 
rzekomo z „dyskrecji, a ponieważ ze 
względów dyskrecji także pikt sam się 
nie zechce przyznać do pomyślnej lub 
ńiepomyślnej próby odmłodzenia przeto 
zajścia w lreoratorium Woronowa po- 
zostaną nadal tajsmnicą tego uczonego 
który badź co bądź jedno potrafił: wzbo 
macić się w przeciągu kilku lat. Właśnie 
teraz nabył profesor Woronaw nówą 
wspaniałą willę z ogromnym parkiem 
we Włoszech. Prof. Biedl, jak zresztą 
wszyscy intii poważni uczeni, potępia 
metodę Woronowa, natomiast z większą 


ninością odnosi sie do badań prof. Stei- | treść istotna tańca 


aha i Harma j weałe nie 
możliwości. że drozą badań naukowych 


FEXPRP<S<S WIECZORNY 


—— — — NE 


Z arcydzieł malarstwa nolskiego. 


ł Skazany na Śmierć i ułaskawiony 


przez 39 lat ukrywał się przed policją) 


i — wreszcie sam zapukał do wrót więziennych. 


Przed czterdziestu kilku laty opinja 
publiczna w Londynie interesowala się 
żywo procesem _ 23-letniego 
Kelly'ego, który zamordował własną żo- 
nę, przekonawszy się,że go zdradza. 

Oskarżonego bron.ł jeden z najgłoś- 
niejszych wówczas adwokatów, 
dząc, że jego klijent jest nieodpowie- 
dzialny, jako niespełna rozumu, 

Ale sąd nie przychylii się do jega wy 
wodów i Kelly skazany został na karę 
śmierci przez powieszenie. 


Ponieważ | 


wał w Paryżu, Na jakiś czas wrócił do 
Anglii, a następnie dostał się do Rotter- 


Jamesa | damu, gdzie zac a gnął się jako majtek na 


okręt handlowy. 
Odtąd przez lat blizko czterdzieści 
Kelly zjeździł wszystkie morza i kraje 


dowo- į ścigany ciągle obawą, że go wreszcie od 


najdą. Przed kilku tyśodnami znalazł 
się w Nowym Orleanie, znękany życiem 
bez grosza. Udało mu się jednak zscią- 
śnąć na statek, jadący do Anglii. 


Po powrocie Kelly, nawpół tunarty 


en : ULĘ Władysław Ślewiński: Dziewczęta brelońskie; obok autoportret artysty, 


Echa tragedji małżeń- 
sk ej w Wiadniu. 


Trojan Greszvescu, urodziwy tenor opeà 


jednak wzbudził wśród publiczności du-| z głodu i wycieńczenia, okryty łachmana ry wiedeńskiej, którego — luk danosiliz 
żą sympatję, posypały się petycje o jego|m:, dowlókł się późnym wieczorem ca śmy przed kilku dniami, — zastizciża 


ułaskawienie i ostatecznie, niema 
przeddzień wykonana 


jął wywody obrońcy i Kelly został za- 


w | więzienia w Broadmoor ji 
roku, sąd przy! Zdumionym dozorcom oświadczył, że na 


zadzwonił. 


leży mu się tu schronienie, gdyż umknął 


mknięty w więzieniu w Broadmoor prze; stąd przed 39 laty. 


znaczonem dla skazańców 
chorych, — = 


umysłowo | 


Naczelny dozorca telefonowzł do po 
licjj o przysłanie wozu, celem zabrania 


Od pierwszej chwili uwięziena Kel-| jakiegoś szaleńca ale kiedy w biurze po 
ly przemyśliwał nad ucieczką tak upar- licyjnym dowiedziano się kilku szczegó- 


cie, że przez pięć lat pracował nad zro- 


bieniem klucza od swej cel. Kiedy klucz; ca, przekonano się, że istotne 
uciekł z więzienia. | sam James Kelly. Przysłano wiec rozkaz 


był gotowy Kelly 
Słało się to w roku 1888, poszukiwania 
przez policję zbiega n'e dały wyniku, 
Kelly tymczasem zdołał umknąć do 
Francji, śdzie przez pewien czas praco- 


łów, podanych przez rzekomego szaleń- 


jest to 


aby go umieszczono w celi. Kelly nś- 
wiadczył, że jest sam jeden na świecie 
iże boi się um.erać w osamotnieniu i dla 
tedo powrócił. 


Dla białych murzynów sal balowych. 


—— ID 


Dla ficznych bywalców dancingo- 
wych i bałowych nieobojętną będzie 
wiadomość, iż skarbnica coraz dzik- 
szych i coraz bardziej koślawych tań- 
ców nie jest wyczerpana. Przyjdzie 
jeszcze. okres, kiedy będą musieli po- 
trząsać sobą w najbardziej niespodz.any, 
niedorzeczny, a jednak konieczny spo- 
sób. Niedołężue włóczcaie nóg. rozrzu- 
camie rąk, pełzanie i porykówanie — to 
najbliższa epoka, w którą będą Się mu- 
geli wżyć. jeśli chca istotne i na serjo 
dostro.ć się do poziomu plemion egzo= 
tycznych, zalewąlacych Europę z ta- 
kiem powodzeniem swa prymitywna 
sztuką taneczną. 

Gdybv plemiona te mogły przysłać 
swych ekspertów do dancngów curo- 
pejskóch miałyby pa ich powrocie zaba- 
wę pierwszorzędną, pobudzającą do do- 
brego humoru całe pokolenia. 

Prawzory modnych tańców dzisiej- 
szych mają wśród rodzinnych swych 
wykonawców różne ziaczeńra oprzedo- 
we, dlafegc też towarzyszą im obite 
gesty i ryki W danchgu nowoczesnym 
zostały tylko gesty i steki lazzebandu 
jest wykonawcom 


wyklucza |nieznana i niedostępna, 
Tak np. mieszkańcy Azii centralnej | 


Taniec kakaowy 


Zapowiedź nowej klęski dancingowej. 


się pióramń, nakładają na twarze dzi- 
waczne maski i dopiero wtedy tańczą. 
Tamiec taki bywa oczywiście i sku- 
teczny 


Meszkańcy wysp Archipelagu austra- | świecie i zgromadził wele najceniśje- 


własna Żona. 


. 


ł 


Pan! Urcesavescu, sprawczyni zabćjstwa. 


Zb ór 800,020 motyl 


Londyńskie muzewn przyrodnicze 
zdobyło obecnie . drugi z rzędu co do 
wielkości na całym świecię zbiór mo- 
tyi obejmujący 800 tysięcy okazów. 


-1 Jest to kolekcja milionera francuskiego 


| Sharlesa Oberthiira, który zmarł przed 
dwoma laty. w:75 roku życia. 

Człowiek ten od wcztsnej młodości 
zbrał rzadkie okazy motyli na całym 


Liskiego tańczą zapamiętale po zgomie|szych i najrzadszych gatunków. głów= 
wodza plemienia, by w ten sposób WY-|nię zaś okazy z Madagaskaru i Tybetu. 


razić współczucie głównej wdowie. Mó- 


Na razie z pośród nowo nabyvvej kos 


wimy głównej bo taki wódz ma żon | lekcji wystawione będą w mużrum tylk 
tyle, ile chce- Pozostałe wdowy pobocz-|ko najcenniejsze sztuki, albowiam mue 
ne tworzą w tym tańcu żałobnym, trwa-| zeum to Iczyło już przedtem 4 miliony 
jącym bez przerwy Kilkanaście godzin. | okazów. Największym zbiorem motyli 


rodzaj groteskowego baletu- Irme ple- 
miona tamtejsze przywiązują mebosz- 
czyka do drzewa i dopiero wtedy roz- 
poczyna się szalony tan koło wego. Mia- 


jest kolekcja lorda Rotsch (da. 
CELAT OPZZ STRZEC . 


rą upojena jest coraz donośniejsze po-|dad nadeszła wieść o nowym. porywa- 
rvk'wanie tańczących, doskonałe zresz-|jącym tańci. Jest to „taniec kakaowy*, 


tą zastąpione w dancngu przez 
wiednie instrumenty orkiestry. 
Szał tańca, 


odpo-|nazwany tak z tego powodu że tańczą 


go murzyn? przy wyłusk.waniu ziarnek 


dominujący dziś po-| kakaowych. Łuskawe dokonywane jest 


wszechnie, wstrząsnął już kiedyś posa-| nogami, lecz praca ta, szybko posuwa- 
dami Europy. W roku 1307 wyległv na|iaca se naprzód w takt czarnej orkes 
uice Akwizgranu niekończące się koro-|stry mie po'cga na samem tylko przy: 
wody mężczyzn i kobiet i tańczyły aż | tupywamiu. W odpowiednich momentach 


do omdlenia. 


podkreślonych przez orkiestrę, robotni= 


W czasie tańca ludzie ci wc nie sły=|cv robią rylnyucznie szereg frapujących 


szeli $ 


dzieje. Ep'demija ta obięła w pewnym 


ne widzieli co stę dokoła nich | figur. 


Piantatorzy kakaowi bardzo chwalą 


momencie całe Niemcy, a stąd przerzu-|ten taniec. Przynosi on oibrzymnie k 


uda się w niedał:kim czasie przywrócić ,wykonywują tańce zbiorowe. aby ód-iciła sę do Niderlandów. 


Sjarym i staqzelącym 


szcie się! 


Się panom | pa-|wrócić klęski, grożące zbiorom. Malu- D tata 
niom całkowitą młodość. Narody, cie- |ją wtedy całe cało, nietylso brwó ustal dnie na Europę już w najbliższym cza- | 


Zdaje się, że podobna katastrofa spa- 


i policzki, jak nasze panie — ozdabiają sie, albowiem z dalekiej wyspy Trini- kaowego* nadciąga zatem nieubłaganie, 


rzyści óch Kicszeniom: 
W stotcach zachodmch Mż o 
mówią z entuzjazmem -Szalł „tańca 


nim 


t 


-ar 


Na marginesie Wal- 
nego Zoromadze- 


pod znakiem troski'0 przy- 
szłość sportu lekkoatle= 


gody AN, i 


Ą 4 i 
tycznego. 


= 


' Watie zgromadzenie Polsk. Zw. Lek- 
koatletycznego odhywało się pod ' zna 


kiem wielkiej troski. o przyszłość sportu 
jekkoatletyczncego. Najlepszym tego do- 
wodem jest fakt, że zastanawiano Się 
szczegółowo nad popularyzacją lekkiej 


atletyki w  jaknajdalszych zakątkach | 


Rzeczypospolitej, i 
o Odpowedni referat wygłosił kpt. 
Kobos, wysuwając myśl utworzenia ko- 
misji bądź komitetu któreby weszły w ' 
kontakt z władzami i zajęły się organi- 
zacją sportu lekkoatletycznego w Ssze- 
regu miejscowościach Polski. Chodzi 
P.Z.L.A. o opanowanie w ten sposób ca- 

tej Polski “En TS 

Żywą niezwykle dyskusję wywołała 
referowana szczegółowo przez prezzsa 
kpt. Misińskiego sprawa stosunku Pole 
ski do Federacji sportów kobiecych, jak 
również kwestja nienznania rekordu Ko- 
nopackiej. W rezultacie zebranie doszło 
jednomyślnie: do przekonania, iż bysoby 
rzeczą niewskazaną występować z Fe- 
deracji, należy utrzymać miejsce zdoby= 
te w zarządzie, dążyć wszelkiemi siła- 
mi, by polski sport doznał zadośćuczy= 
nienia, Całą sprawę stosunku do Fede- 
racji powierzono do załatwienia zarzą- 
dowi P.Z.L.A. Należy przytem podkre- 
ślóć, że najwięcej miejsca na zebraniu za- 
ięły sprawy kobiece, co świadczy wy* 
mownie o trosce PZLA. nad kwestią 
sportów kobiecych w Polsce. ) 
Żywa dyskusę wywoľata sprawa gier 
ruchowych, przyczem walne zgroma=. 
dzenie uchwal to przeprowadzić w bie- 
żącym roku mistrzostwa chren ie w 
koszykówce, Ssk.tkówce ń hazer'e. Ze- 
bramie wypowiedziało: sie'za hie tworze- 
niem nowych związków ź dziedziny gier 
ruchowych, wychodząc z założenia, że 
kluby i tak są przeciążone delegowa- 
niem swoich /6żłonków do poszczegól- 
nych związków, a po drugie sprawa gier- 
ruchowych jest tak Ściśle związana z 
lekkoatletyką, że winny one być złączo- 


me ściśle organizacyjwe z 


W tym duch ma P.ZiL.A. wystosować | sk 


odpowiedni hiemorjał do Zwiazku ZWwiąz 
ków Sportowych. o -s 
Kwestia zatargu z okręgiem łódzkim 
w sprawie umieważnena pięcioboju ko- 
biecego została załatwiona w ten spo- 
sób. że podirzymiano zarządzenia zarzą- 
du. przyczem wyrażono, uboólewanie z 
porzodu calego tego zajścia. i 
||| Troszcząc się o jaknaracjonaln'ejszy 
rozwój lekkoatletyki w Polsce zebranie 


| 


| 
| 


 niaP.Z.L.N. | 


Zgromadzenie odbyło się| 


" 


-T mię 


, 


, 


dzynarodowych zawodów narciarskich w Zakopanem. 


Grupa szwedzkich. narciarzy. Stoją od FRANCISZEK BUJAK. (S. N. N. T.) startuje w biegu na 50 kim, w Któr: 


lewej ku prawei: Stolpe, Carlson i mety w niecałe 2 
WY Lindstrom,. 
SSE ZY JARA AORA IREE UTE IEAI TE COZ 


przyszedł drugi do. 


minuty później od zwycięzcy swe. 


(Czecha) z „Karpatenverein". 


Ostatni dzień mwoliv narciarskich v Zakopanem 


Nemecky mistrzem Polski, Br. Czech uzyskał najlepsze miejsc: 


` 
| „|... . Zakopane, 21 lutego. |ki poza konkursem, dochodzące do 35 
__W niedzielę jako w ostatnim dniu za- i pół mtr., budziły zdumienie wśród Ze- 
wódów o mistrzostwo Polski, odbył się brafych widzów, nie szczędzących ok- 
pozy piękńej pogodzie konkurs skoków, lasków młodocianemu narciarzowi. 
na który przy! yło do 5,009 osób. „ Wypadków nie było żadnych, lżej- 
„Jeszcze żadna konktrencja w Zako- szych pofłuczeń, doznał tylko jeden z za 
panem nie ściągnęła tak olbrzymiej iloś- wodnixów węgiersk'ch. 
ci widzów, to też Załkopane w czasie zal  Organizaca zawodów była doskona- 
wodów wyglądało jak wymarłe. - | ła i doszło do tego, iż P.Z.N. ubeznieczył 
Przepiękny widok przedstawiała sko zawodników na wzór szwajcarski w ed- 
cznia na Krokwi w czasie konkursu, do dziele krakowskim warszawskiego To- 
którego stanęło 151 zawodników, |warzystwa Ubezp eczeń. „?atria”. 
‘Warunki śnieżne były doskonałe Zawiodła ona tylko 
temperatura wynosiła 10 stopni poniże, wźględem i to fatalnie, ze względu na pu 
zera, ay. 2 , „  |bliczność. Przygotowany bowiem gigan- 
Przechodząc do strony sportowej sa tofon, mający oznajmić wiehom nazwis- 


mych zawodów, to przyznać trzeba, że ka zawodników i wyniki przez nich osią- 
POZO E A SYS 


r two a z tem i tytuł mistrza Pol- gnięte, nie działał z powodu mrozu, co 
i na r. 1927 w godne dostał się ręce. spowodowało, iż publiczność zupełnie 
Ottokar Nemecky (C.5.L) mistrz Euro-| się nie orjentowała, 
py zr. 1925; zdobywca na tegorocznych Szczegółowe wyniki w skokach 
zawodach o mistrzostwo Europy w Cor- przedstawiają się następująco: 
tino d'Ampezza II miejsca jest pierwszo, _ w I'kłasie: 1) Wende Franciszek (H. 
rzędnym narciarzem, specialista w bie- P,W,) 38, 41 i 46 mir., 2) Ottokar Nemec 
gach długodystansowych, a i w skokach ky SH 38,38, i 42 mtr., 3) Lankosz Jó- 
wykazał także świetną formę, zyskując zef (SNTT.) 33.36 i 38 mtr. 4) Bim (CSL) 
nawet odległość 42 m. 134 36, 39 mtr.) 5) Żytkowicz (ENTT.) 30, 
Drugie miejsce przypadło zeszłorocz 34 i 41 mtr. 6) Krzeptowski Andrzej I So 
nemü mistrzow! Polski Wendemu (H.D. kół) 3134 i 41 mir. N Rattay (Awstria) 


uchwal:ło zaangażować specialnego tre- |W.), którego najlepsze skoki i najdluż- 3536 i 39 i pół mir., 8) Rozmus (Wisła), 


nera związkowego. Jesteśmy przekona- 
ni, że pod spreżystą ręką kpt. Misńskie- 
go prace PZLA wydadzą ` wkrótce 
wspaniałe wyniki ~ i 
Międzymiastowe zawody - 
E szermiercze 
„pa IRR PR) 
„Łódź — Poznań, ' 
Łódź, 23 lutego. 


"W dniu wczorajszym została defini- 
tywnie sfinalizowana umowa, dotycza=; 


ca urządzenia w Łodzi międzymiasto- 
„Wego spotkania szermierczego między 
reprezentacjami Łodzi i Poznania. 
"Zawody te odbętą się w nadchodzą- 
cą sobotę, dnia 26 lutego r. b. wieczo- 
rem w sali Kasyna Oficerskiego przy ul. 
Kościuszki 44 Zawódy ze względi na 
znakomity skład reprezentacji Poznania 
w której znajdują się znani i cenieni spor 
towcy a mianowicie: por. Laskowski, 
st sierź. Zagacki I Sierż. Wierzba zapo- 
wiadają się nadzwyczaj ciekawie i 
wzbudziły zrozumiałe zainteresowanie, 
tembardziej, iż roprezentacja Łodzi wy- 
stapi w składzie: ` pori. lKuźnicki, dr. 
Krausz, kymier, Szor, Urbański i Ro- 
miaficzuk, “Spotkania odbędą się naszą 
bie i szpady. _ ; - Á 


sza, bo dochodząca do 46 nie zapewniły 3429 ; 37 i pół, 9) Stolpe (Szwecja) 41,33 
I-go m'e'sca, ze względu na słabszy Wy-, 10) Lindetroem (Szwecja) 37,44. f 
31 i pół i 


nik w biegach, = _ w II klasie: 1) Mitelski 30, 
„Z polskich skoczków najlepszym 0- 37 mtr, 2) Graca Franciszek (Sokół) 23, 
kazał się Lankosz, który poza konkur- 30 i+37 mtr. ; 
sem skoczył nawet 49 mtr, podczas gdy| w IMI klasie: 1) Czech Bronisław (S 
Wende doszedł tylko do 48 mtr, I NTT.) 3737 i 42 mtr.) 2) Szczerba (So- 
Wynik em tym Lankesz postawił no kół) 28, 24 i 34 mtr. > > 
wy rekord Polski a zarazem i skoczni. Qiana kiscyi.Astim dała następiwą- 
- Bardzo dobrym skoczkiem był jak ce wyniki: mistrz. Polski na r. 1927 i 
zwykle i Sieczka, który uzyskał nagro- pierwsze mie'sce zdobył Ottokar Nemec 
de specjalną za najlepszy skok, wykona ky (CSL.), drusi Wende (HDW.), trzeci 
ny z upadkiem. > „ Bre Czech, 4) Bim (CSL.) 5) Lankosz (S. 
Szwedzki Lindetroem i Stolpe także ' 1T), © hrzeriow.aj (Sokół) ©, Rattuv 
zajęl. nieszczególne miesca ze wzślędu jAustrja) S) Szćs'ex Antoni [Sost 3) 
na upadek przy trzecim skoku, ale ich By'ak uje: :0) Rozmars (Wisła). 11) 
skoki stojące, wynoszące 41 m. i 44 m. Żytkiewicz, 12) Sieczka. 13 v 'ndsireem 
wykazują wysoką klasę. > |(Szwec'a), 14) Krói (Soxół) 15) Kuraś, 
Na wyróżnienie z polskich skoczków 16) Witkowski (Czarni) 17) Walczak 
zasługują dalej Br. Czech, zdobywcy z (Czarni). 
Polaków najlepszego miejsca w kombi-| : Uzupełniając wczorajsze wiadomości 
nacji, który doszedł do 42 m. dalej Krze o rezultatach wojskowych zawodników, 
pkowski, Żytsowicz i Mietelski, doda'emy, iż w biegu na 18 klm, zwycię 
| Rewelacją dnia bylo zajęcie ósmego żył kaprel Gąsiennica 2) strz. Skupień, 
mie'sca przez nieznanefo dotąd narcia- 3) strz. Kopytko. w skokach strz. Zay- 
rza Szostaka Antoniego. del (3 psp.), 2) Wagner, 3) Gąsienn.ca, 
Mistrz Austria Rrikay, nie wyszedł 4) W. Czech. 
szcześl wie, zaął zaledwie, 7-e miejsce 
a fo skuicjem słebodo miecca w biet | 


ua 


sę 


+ 
Po ukończeniu. zawodów wieczorem 


arezwykly w.dniu tym, był widok 14-le- o godz. 8-ej nastąc:ło rozdanie nagród 
ego skoczua Matuszarza, któregą sko zawodnikom w sali Sokola, w obecności . 


pod jednym 


ib. gracz Turystów : Walkowski. 


. klasowe natomiast 


wśród polaków. 5,000 widzów, 


b. min. Osieckiego, jen. Wróblewsk e5o 
pułk. stz. gen. Przeździeckiego, Bobltow 
skiego dyr. państw. urzędu wychowani” 
fizyczn., pułk, Ulrycha i pułk. Wagrera 

Ze strony czeskiej byli obecni sekre 

tarz czesko-słowackiego związku nar 
ciarskiego Matonsek, i dwaj człońkowi* 
zarząd 1. 

| Imieniem polskiego związku narcisy- 
skiego po odczytaniu wyników przez 
kapitańa związkowego p. Fachera, prze 
mówił do zawodników prezes PZN. pul- 
| kownik Bobkowski, poczem rozdano zw% 
cięzcom nagrody: 

Oddzielnie przemówił . do zawodzi 
ków wojskowych jen, Wróblewski, pod: 
nosząc ładne wyniki, osiągnięte rzez 
wo/skowycl:, co św.adczy w dużym stop 


niu o rozwoju sportu w armji J. Or. 
GAD GEDEON JE TEZTEEKA SZW 
p CY ZA 


Smierć b. gracza 
Klubu Turystów. 


; | Łódź, 23 lutego. 
W dniu wczorajszym zmarł w szpie 
talu w Radogoszczu na zapalenie płuc 
p. 
Walkowski był czynnym dla barw fiole 
towych jeszcze w roku ubiegłym. W pa 
czątkach sezonu 1925 r. grał Walkow- 
ski dwukrotnie w barwach Turystów, 
Pogrzeb odbędzie się w dniu dzisiej 
szym o godzinie 4-ej ze szpitala w Ka 

dogoszczu. £ 


Początki sezonu piliiań- 
skiego w siolicy. 


Z powodu wyjątkowo długiej zimy 
pierwszoklasowe kluby piłkarskie nies 
tylko że nie otworzyły oficjalnego sezo+ 
nu footbalowego (w roku ubiegłym już 
w styczniu), lecz także nie zaczęły jesz= 
cze trenmgów na bisku, Zespoły Bi C, 
zaczęły już sezon. 
Dotychrzas odbyły się dwa mecze Gwia 
zda — Czarni 2:0 í Askola — Czarni 2:2, 


ZAZNACZ 

HERBATA PERŁÓW. 
AROMATYCZNA,MOCHA i WYDAJNA. x 

| wszenswarana pieca GORÓKU 787 


-~ 


par 


U 


Str 8 


Sreooiwe gont gzenia na wydrzeii r 


Staten Jk Conney Island. Jersży i więzienie j 


straszliwa burza i wylew morza sta- 
'czyną olbrzymich spustoszeń 
an nadszedł od strony północ 
ho-wschodn ej i był połączony z silnemi 
opadami śnieżnemi i ulewnym deszczem. 

Burza, która rozpoczęła sie w sobote 
wieczorem wzdłuż całego wybrzeżą oce 
anu Atlantyckiego, jeszcze wczoraj bez 
nrzerwy szalała na terenie 
wschodniej Ameryki, Mase” od lat G 
50 ne pamiętają w Nowym 
strasznej powodzi, 
rzą Na Staten Isłand fale morza wtar- $ 
śnęty do wnętrza krajů; 
ogniowa dniem j nocą pracowały gorącz | 
kowo, aby ratować mieszkańców. 
dzenia portowe oraz t. zw. lekkie domy HST 
zostały zniesione. | 

Na Conney Island w parku i prome- || 
nadzie wszelkie urządzenia zostały zni- |] 
szczone, drzewa powywracane i powa- | 
lone, „Na Jersey liczne miejscowości są 


a A ean ea —— A 


ły się prz 
i strat, Ork 


SWE Z'ednoczone 
panem N karaguy. 


woisk liberałów. 


W GRAND HOTELU 
Jutro 


2. Karasińskiego 
i 8. Kałaszka 


Wielki Wieczór Humoru! 


Dwie orkiestry! 
Rubliczność będzie obdarowywana różnemi 


CANOE ZY ZZO DATRÓW || Dr. Teleton 27-81. 1927 r. 
ensa i secsi | LECZNICA „Poraki wany obiekt fabryczny zat córa amna Komornik || | opona ZS en 
asięp P ek | PrydNIĘI poj Asa zj BE ETEO na parceli 15 0 do 3000 sążni, połrzeb* gardła “otu |Jan lan Rzymdwski|og 9—/] rano i od 
na Lwów s M |—  siyczny wszy Górnym Rydk 3 “ine budynki 2 — 4 piętrowe z balami aor med, 3—5 po poł, 


” przy muje 


Baty Mh 


Na żadanie poważne referencje 


Redakcia | Administracja. Piotrkowska 49. 
Telciony redakcji 27-24. 36-13, 36-44 
Telcfon administracji 22:14 = «æ m a 


w czwartek d FR m, o $. 10. ej w odbę 
dzie się (przed wyjazdem PCI 


bezkonkurencynego i ulubionego 


JAZZ-BANDU 


Uprasza się o wczesne zamawianie stolików, 


w New-Jorku zalane. 


Nowy Jorx, 23 lutego. 
du. WH 


obocken wody 
słynne więzienie 


trach zalane, 


północno=" 


Jorku tak $ PO 


spowodowanej bu- § 


Policia i straż 


rzą- 


pod dp, kompozytoró v 


4 = 


Zabawa do bia» 
łego mazura | — 


niespodziankami. 


A 


Zawadgkā N? 1. 

Teleton Nr. 25-38 

Umorobv skórne 

włosów wenervcz 

fe ' moczooiciowt 

(leczenie 'swtatłen 

tampa kwarcowu 
promienia 
Röntgena 

Pezyimuie , ad 9—: 

od 5— 


sk muje chó ych 


Jia bąń od 4 = i 
Odazieina poze- 
| kalna. 


REANA CANANEA NEA a rea mm | 00000002000000000002000 


Prenumerata: 


W Łodzi zł 4.00 miesięcznie, —Zamiejscowa 5 zi. 
miesjęcznie.— Zagranicą 7 zlotych miesięcznie-= 
Odnosżeńnie do domów 40 groszy. 


Godziny 


mm e m mn w R w 1. ob mmm | — 
Za wydawnictwo „Republika” Sp 2 ogt. odp. Władysiaw Polak, 


rod Aer-Jkion 


pisari wodą i zupełnie odcięte od lą- 


centralne w Now 
| Jorku, Sing-Sing zostało w niższych pię, 


STUD 


Piotrxowssa 294, tel, 22 83 
pzy przystanku t+tiw, pabjanickich).|rokiemu najchętniej z torem przemysło” 


svedralności ad g 10 rano da 6-6 
10 pół. Szczepieme usv, analizy (mo- 
czu, Ksłu, krwi, plwoc n etc) operacje 
, "opatrunki, 
Porada 3 złote. 

— Wizyty na meście. — 
Zamieti | opea je od umowy, 
świetlne, Naświetlania lampąq*kwa cos 
wą. Roentgen Zęby sztuczne, kurony 

2/0ie pialynowe i mosi 
W medziele i święta do godz. 2 po poł. 


PAPOŁNEW me nY 


Scheidemann 


gróżkami. 


Wiedeń, 23 lutego. 
' Soci jaldemokratyczny poseł Scheide- |Jące 
współpracownikowi 
ły do tunelu pod Hudsonem, uniemożli- | „Acht Uhrblatt", że w związku 
wiając wszelką komunikację. 
obliczają na miljony dolarów. 


morske włargnę mann oświadczył 


Szkody nią jego mową w Reichstagu 
Nawet 250 listów z 


Dzś po raz ostatni!! 


Niesamowita opowieść filmowa, osnuta na le najnowszego ar- 
cydzieła znakomitego powieściopisarza 


H. H. EWERSA 


(autora A 4 i 


PRAGI 


w której główną rolę gra naj enialniejszy tragik Światowy, 
bezkonkurency ny aktor ostatniej doby 


Ńiniejszyłh polsjóny do wiadomości P, T. Klfenteli, 
iż otworzyliśmy 


w Łodź przy ul. Pomorskiej Ne 10 


hurtowy skład fabryczny wyrobów 
=== gorcelanowych fabryki === 


„Ćmielów. 


Na składzie 
siadamy bogaty wybÓ porcelany 
Szybka, tania i punktualna dostawa. 


é „GMIELÓW” < 


Sz. P, Gurman i J, A. Fajngo.d 


stołowej, błałej 
i malowanej. 


Łódź, ul Fomorska 18 
tel. 58-89. 


50 — 40 m, długiemi i 15 — 20 m. sze» 
w choronach wszyst | wym, W rachubę wchodzi objekt na 
lni Kraków - Bielsko, Kraków- Wat- 
szawa lub Warszawa — Łódź. Oferty | «sacma 
szczegółowe pod Jospe do Biura os 
głoszeń Ruch , Kraków. Szczepańska 9. 
SD 


Jatineta nadkarta! a PRZY podręcz 
w 12924 wyd. ny na pasową 
w firmie „Widzew= damską robotę. Za- 
ska Manufaktura" menhofa 14, m. 14 
na imię Wieczorek gibuwie trwałe, 
Stełanja. zgrabne, łanio 
. na raty „Kredyt” 
EDAD A Nawrot 15. I p X 


Kąpiel: 


Ogłoszenia: 


otrzymał 260 listów z po- 


NT 


(GABINET KOSMETYKTLEUNIKIE) 


PANIA RE 


ZWYCZAJNE: 8 gr za wiersz milimetrowy (na stronie 10 szpalt). 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin. pó 
tekście 40zł Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc. drożej. Za terminowy druk 


7 


14 loteria pańsfwowa 


V ulasa— 12 dzień ciągnienia. 


Wczoraj w 12-ym dniu ciągnienia 5-ej 
klasy 14-ej loterii państwowej, główniej- 
sze wygrane padły na numery następu- 


10.000 zł. Nr. 40101. 
Po 5.000 zł. na numera: 28151 50837. — 
Po 3.000 zł. na numera: 6130 39887 


z ostat- 


otrzymał 55393 66565. 
pogróżkami. Propozycję po- 
UM licji o roztoczenie nad nim opieki poseł 
Scheidemann odrzucił. 


Po 2.000 zł. na numera: 25078 30234 
42380 47511 47976 71093 76126 77229 
7600 78430, 

Po 1.000 zł. na mumera: 344 18425 
22287 28181 25267 27843 33146 38046 
4 47663 55226 68371 75467 75113 
Aya 71 
$ Po 600 zł. na numera: 3733 9117 
; 10692 18189 19150 31143 31583 33360 
151970 65152 65544 72590 76577. . 

Po 500 zł. na numera: 4895 14396 
HM 15089 18213 26475 32146 32738 36780 

137053 40335 41621 43486 44567 45062 
mid 50717 56454 57843 65439 72464 
74932 * 

Po 400 zł. na nimeta: 645 859 1703 
4749 10230 12844 16033 18772 18824 
24282 24405 25175 25386 26630 
30324 31057 32406 35501 35796 
38897 41580 41896 42345 43818 
'46351 49779 52601 54253 54090 
62360 63249 64062 65034 66529 
as 68616 65831 70789 72695 73170 

SM 73240 73618 74504 77058 77843 79439. 
SM | Po 306 zł. na numera: 1373 1596 1760. 
RW 1791 1942 2212 „3451 3018 4446 4485 5009 
RES 5730 6087 7808: 7814 8320 9201 9388 9310 


ke 


Zaczyna się od protekto- [EFR BE toló4 16411 12043 13005 14868 14901 
ratu. | | J 15611 16465 17065 19049 19546 20201 
| 120223 20602 20750 21048 21102 21347 
Nowy Jork, 23 lutego. 21451 21532 21625 22788 23190 23649 
š z 3 2 2 ho 
aene Dig O donoszą, iż prezy- MEN Momenty pełna satanicznej grozy, ścinające 24790 23013 25632 20800 27490 21168 
A Na NiESRRNNS E ET nowe |E krew w żyłach! 28462 29931 80732 31623 33860 34115 
KOIFEERIANI Z DIKATARNA, Dataa A 34075 35368 36072 36475 36765 36829 
Stany Zjednoczone zapewniły rządo- ay zielona Papuga 37914 37973 40108 40666 40680 40910 
W PYEArRAY brzyjęczeńszwo: WOBEC Ba W E pirni ułożony repertuar s' W IAJACY siaz sapitalnych yi a Só ryby, 4 Fag 

taków wewnęt A z iza 4 5 9 47180 47858 500: 
Ależ EO piosence aden e oE E ER 

ż obec ; p 52855 53225 53405. 53524 55344 506 
konywany faktycznie. Marynarze PER Symfoniczna orkiestra pod dyr. L. KANTOZA. 56700 57057 58241 58460 58870 20231 
rykańscy > linji kolejowej między ~ = - Eie Z PRA ao praos SD ke 
int „ Oddzi a A OM R 
odnie 4 8 DW Początek w dni powszednie 0 5. 4.50. 68820 70149 70177 71988 72102 72235 
adziły również okolice Mana», | 72562 12803 73007 73055 74834 76781 
guy, aby ocliron'ć stolicę przed napaścią js 7 ES ACE ZPERADĆ, kozy, 77190 77204 78131 78138 77160 

19760 


| 


| 


D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielqlana 6 m. 3 tel. 43-83 
Chor, skóry i włosów. Leczeni” defektów cery, Snec- 
jalńe masaże twa zy i ciała. Masaże odtłuszczające, Usu- 
wanie wł sów elektrohżą, Lampa Kwarrowa. Soliux, Elek- 
|iroterapia. Ja. Godziny przyjcć od 10—8, Dia panów od 1-3] przyjęć od 10—8, Dia panów od 1— 3] 


Dr med 

LINTE 
ina pa 
Stomatolog 


Chor. szczęk, dzią 
na podniebienia, 


"De. oda aaeeea ZURA a 


LUBICI 


Cegielniana 4< PAŃ Só, 67 na 
Tal. 41-32. eg e art, 1036 U, 
(haroby skóra w a 1927 
JETYCINE MOTZONICIOW |r. od godziny 10-ej 
Leczenie sztucz-jrano w Łódzi, Śri 


O :łoszen e. 

Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi Jan Rzy- 
Sawl záåmieszk - 


y w Łodzi przy «l 


nym słońcem wv ulicy Piotrkowskiej 
żynowem pod Nr. 51 i 81 oh 0a esy i LR 
Przyjmuje od pędzie się sprzedaż dz celę 11-2 ' 


z przetargu publicz | „amaeana anawa 
8: 8 do 10 rano e ruchomoś i na 
i od 5—8 w.llezacych do Nu hi: 


tna Rozenbluma i 
AAC "Sro Wola Nisenhausa i 
składających się z 


mebli oszacowa* 


Dr. D. FAID 


Choroby wewnętrz/ 
ne i dzieci 


Siem: ekicza 37 


Łódz dnia 15 stycz (winda c:vnna) 


w lecznicy „Sanie 
tas” Ce jeln'ana 29 
Telefon 44-51 
od od 12-177, 4 p4 6:6) i ot 5.6, 


Pokój 


przy rodzinie ume . 
blłowany. o cauch 
oknach, do wvnaie 


kde wska 9. 


Przyjmuje od 12 
do 2 ' od 5-7 


Lekarz - dont; sia 


IF. KOTOWIC 


przyjmuje w iecz 


BNIN 


ae |DłudńiOWA NY 23 
tél. 40-26 


ipecialista chorób 
skórnych | wene- 
„ycznych leczenie 
światłem, (Lampa 


kwarcowa 
nicy przy ul. Piotr. Przyłmuje gia. Wiadomość na 
jscu Ki iński 
kowskiej 294, od9 doil rano wale Ę skiego 
codziennie od godz. 
2—7 wiecz iodó—8w. | == 


W TEKŚCIE: 


ogłoszeń administr. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najmn. 50 za 


przyjęć redakcji 6—7 


po poł Rękopisów miezamówio+ 
nych mie zwraca się. = — = 


W drukarni „Republiki“ Łódź, È >irkowską 49 I his 


s 


Ożłoszenia kolorówe (minimala wielkość 


twierć strony) 100 procent drożej. 
„Redaktor odgow. Józek Burma, + 


= Dz 


